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GDANSK. 14 7. Niespodziewa­
na wizyta, gaulcitera Forstera w Lon 
dynie wywołała liczne komentarze.

Forster wyjechał do Londynu z 
Berlina do którego udał się poprzed­
nio. O ile kontakt Gdańska z Berli­
nem, jako ośrodkiem dyspozycji poli 
tycznej dla partii narodowo - socja­
listycznej jest znany, o tyle wyjazd 
Forstera do Londynu jest niczym nie 
uzasadniony i zupełnie niezrozumiały 
i budzie musi zdzwiienie.

Należy zwęóeić uwagę na [Wwa* 
« ii i WBBiffiViiirTTnaTTitTffrwrirrTinnMr

Zakończenie loty
dokoła Świata

NOWY JORK, .14. 7. Amerykań­
ski otnik Howard Hughes odbywa;:]
■ v iot. dookoła św ia ta  na samolocie

przypuszczenia zagranicznych kół po 
litycznych i praso'Vych cq do dalszego 
rozwoju wypadbńąY politycznych w
Gdaiigku. których kulminacyjny 
punkt miałby zajść 21) Iipca br.

Plotki te często mają charakter 
zwykłych sensacyj, jednakże mogą po 
ważnie zastanawiać i niepokoić ogól 
społeczeństwa polskiego, 
znającego obecnie niesłychane rozpa­
noszenie su* hitlerowców na terenio 

Gdańska.
Jest również rzeczą charaktery­

styczną, że gdańska prasa narodowo 
socjalistyczna, która zazwyczaj zapo­

wiadała wszelkie zamierzenia swego 
„Fuchrerą“, od kilku dni milczy jak 
zaklęta.

W ŚLADY HEN LEI NA.
LONDYN, 14. 7. W związku z po 

bytem „gaulcitera'' gdańskiego For­
stera w Londynie informują że w to­
warzystwie jego znajduje s-.ę również 
narodowo - socjalistyczny profesor 
N oe.

W kolach dyplomatycznych twier­
dzą, że Forster przybył do Londynu 
W . tych samych zamiarach, w jakich 
swego czasu przybył tam przywódca 
Niemców sudeckich Henlein.

Minister Halifax nie przyjął
N, i i .  7.

Hughas w Paryżu

typu Lokced 14 wystartował dziś we 
dług czasu amerykańskiego o godz. 20 
z lotniska Floryd do celu swej gigan 
tycznej podróży do Nowego Jorku.

.Według dotychczasowego oblicze 
nia światowy rekord lotnisezy szybko 
śc i otu dookoła świata ustanowiony 
swego czasu przez tragicznie zmarłe­
go amerykańskiego lotnika Willey 
Posła, zostanie przez Hughcsa pobity 
o kilkanaście godzin.

LONDY , 
był przywódca gdańskich h ith* ,,,,-, 
córv Forster. Oficjalnym powodem I

maDo Londynu p rz y  I wizyty
itlerow- ! o Gdańsku

być wygłoszenie odczytu 

Jak twierdzą w kołach politycz­

nych, Forster ma poczynić starania 
w Angii, która zasiada w Komitecie 
Trzech Ligi Narodów dla spraw gdań 
skich, w sprawie zmiany konstytucji 
gdańskiej.

Loi-d Halifax jednak nie przyjął 
Forstera, wobec czego złożył «n wDy 
tą podsekretarzowi stanu Minister* 
stwa Spi-aw Zagranicznych, Butle­
rowi- |

Znawcy i sm akosze

pijq tylko znakomite P I W A  
browarów TYCHY
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Czesi nie dadzą Niemcom autonomii
i  c f f c g f  w .

PARYŻ, 14. 7. W „Petit Journal' 
ukazał sie wywiad z czeskim mini­
strem spraw zagranicznych dr. Krot- 
tą. Minister Krol'ta oświadczył, ze 
rząd czechosłowacki posiada dobrą 
wolę pójścia mniejszościom na rękę- 
Wszystkie partie, stojące w obronie 
n i en a ruszalnośe i granic Cżechoslow a - 
c.]i wypowiadają się za ugodową po­
lityką, Również Francja i Angin*

- p ra g n ie ,  b p  polityka c z e c h o s ło w a c k a  
kroczyła po tej l in i i .

Rząd czechosłowacki idąc za tym* 
radami, będzie szedł do ostatecznych 
granic i przyzna mniejszościom n«*ro 
dowym daleko sięgające prawa samo 
rządowO, jednakowoż nigdy się iUe 
zgodzi na udzielenie pełnej autono­
mii-

Nie możemy bowiem ną przyszlosc 
tolerować, by w państwie naszym, kto 
re jest państwem demokratycznym, 
istniało drugie państwo i to w dodat j 
ku totalistyczne.

Przyznamy mniejszościom naszym 
daleko sięgające przywileje.

Nawiązując do sprany stosunków
czechosłowacko - polskich, minister 
Krefta wyraził życzenie, by stos«iiki 
te ułegjy polepszeniu.

Równocześnie przytoczył on słowa, 
zmarłego prezydenta - oswobocłzieiela 
Masaryka, który swego czasu twier­
dził, że
Polska i Czechosłowacja winny być 
silne i niezależne, a równocześnie de­
mokratyczny, aby mogły sic swobo­
dnie rozwijać.

Praga, 14. 7. Organizacja zawodo­
wa „Deutsche jArbeittr * Gewark- 
schaft”, obejmująca robotników, nale 
zątyeii do stronnictwa Hinleina, ma 
po la lim. ogłosić generalny strajk w 
zakładach przemysłowych północnych 
Czech.

Celem strajku ma być demo«stra 
cja przeciw rządowemu Projektowi 
statutu narodowościowego oraz za

Straszna katastrofa pod Ostrowcem
Pięć osób poniosło śmierć

KIELCE, 14. 7. Onegdaj o godz. 
19.35 pociąg pospieszny, zdążający od 
strony .Wierzbnika, pow. iłżeckiego 
do Ostrowca, pow. opatowskiego, na 
przejeździe ^kolejowym Kołków w 
Brodach najechał na samochód sani­
tarny Ubezpieczał ni .Społecznej w <)-

strowcu, którym jechało 5 osób.
Samochód zostaj doszczętnfe roz 

bjty i wleczony przez pociąg na pr*e 
sfrzeni 1 kilometra. Wszyscy pasaże 
lOw ie i szofer ponjeśli śmierć na miej 
sen. Części ciał ludzkich zostały Poroz 
rźffMit4’ po forze nś PrzestrtenS ęśl*

fora kilometra-
Zabici zostali: Wacław Kowalski 

Stanisław Gruszczyński, MaripD 
Szczebalski, Avszyscy z .Wierzbnika i 
Antoni Domański z Ostrowca

Na miejsce strasznej katastrofy 
wyjechały władze sądotfo-śledcze. ,

spełnieniem postulatów karlsbadzkjeh 
Henlein a-

Już w niedzielę
BBitHB— M g— 3 M — — ■ —

ukaże się w  naszym odcinku p o ­
wieściowym najnowsza pow ieść

Adama Czekalskiego

Skradzione
dusze

Powieść la:
lo — przekrój życia i sto« 

sunków parjujqcych na 
naszym  pograniczu,

lo — s e n s a c y j n y  spl^J 
dram atycznych w ypad­
ków i zdarzeń,

to — wysubtelniona i p e ł­
na sentymentu o p o ­
wieść o miłości pięknej 
Marii, córki s łynnego  
profesora  wynalazcy.
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Potworny mord pod Gdynio
Po dokonanej zbrodni bandyci podpaiiii dom

I

W strząsający  w ypadek m orderstw u  
dokonanego na osobach dw ojga  lud«. 
w ykry to  w Łężycy pod Gdynią.

Z zagrody dzierżaw ionej przez J ó ­
zi ta Zielonkę buchnęły płom ienie. 
P rzyby li n a ty ch m iast sąsiedzi pożar 
ugasili w łasnym i siłami. K iedy .ratują, 
cy weszli do m ieszkania, przedstaw ił 
sj ęicb oczom grozą prz jm ujący  w i­
dok- Na podłodze
w kałuży k rw i z rozp la taną  głow ą be 
żafa żona gospodarza 84 le tn ia  A lber 

ty  na Zielpnka-
Sprow adzony n a ty c jp iia s : lekarz 

doszukał się  jeszcze isk ierk i życia i po 
nałożeniu prow izorycznych  opafruu  
ków przewiózł o fia rę  Potw ornej zl>ro 
dni do szp ita la  w  Gdyni.

Trbjt guSpuOdrza w r z a cg
ZE ZWIĄZANYMI NOGAMI.

Wojewódzki urząd śledczy w Stanika 
wowie powiadomiony został o nowym 
zabójstwie, tym razem popełnionym w 
powiecie doliuskim. Na posterunku poli 
cji w Eożniatowie zgłosił Grzegorz Ala 
maoezuk< że brat jogo 40 letni Jan udał 
się jeszcze 6 lipca br. ua swe pole, poło 
zone za miastem i dotychczas nie wrócił. 
W  czasie poszukwań zaś za zaginionym, 
Atamańczuk wyłowił jego zwłoki % rzeki 
Occzwy.

Na miejsce, w kióiyiu wydobyło zwło 
ki, wyjechała komisja sądowa któ 
ra stwierdziła, żc ciało denata nosi sla 
dy urazów zewnętrznych. Topielec ubra 
ny był w codziennym u braniu, do które 
KO w nogawki spodni i rękawy marynar 
k» włożouo kilkanaście dużych kamieni.

Kamienie te miały widocznie służyć 
jako obciążenie zwłok ,aby niic wypłynę 
iy one na powierzchnię rzeki. Nogi dena 
ta były skrępowane powrozom z siaua( 
u lewej ręki przywiązany był sznur. Foli 
ej a wszczęła enrgiczne dochodzenia w 
sprawie ustalenia szczegółowo tej zbrod 
ni.

W szystkie sp rzę ty  w  mieszkań,iu 
'tyły poprzew racane, a ub ran ia  i róż 
oe przedm ioty w alały  fcię na Spodku 
izby. Zaw iadom iona o w . paclku P o r ­
c ja  p rzy stąp iła  natychm iast do śledź 
twa.

Minio Przeszukania całej zagrody  
nie n a tra fio n o  pa  ślad męża zam ^nlo 

w auej Józefa  Z ielonki.
P ierw sze posądzenia o dokonanie 

m orderstw a skierow ało  •s i<; przeciw ko 
niemu, śledztw o prow adzone z całą 
e n e rg ią  d o p ro w ad z iło  d 0 in n eg o  rpz 
w jązania.

P o lic ja  p rzeszuku ją i okoliczne (e 
reny, n a tra f iła  w odlegoś. i o 2 i pół 
kilom efa od Łęźye na ii-up.i Zielotiki 
Leżał on w  odlegóści kilki nastu  me 
trów  od drogi prow adzącej do Ciso 
w ej.

T rup  miał rozbitą głowę i Przecię 
te gardło brzytwą, tak . że głowa Pf,a 
wie zupełnie odpadła od tułowia-

Nie ulega w ątp liw ości, że chodzi 
tu  o m ord erstw a  rabunkow e Rqz\v ią 
zaniem  ponurej t ra g e d u zajęła się e- 
nęrgicznjc policja gdyńska i pow iało 
wa z W ejherow a.

H M B iawtesrmm

Olbrzymie sumy za „tajemnice Mayerlingu
proponują rządy: niemiecki i czechosłowacki tir. Taafe

t t

C z y  j e s t e ś  c z ło n k ie m  
L O P P .

Jedna, z poważnych . agency, j m ię­
dzynarodow ych pi-zeoi', w adziła w.\- 
w iad z hr. Tafe, w  ktor'*’$o posiadaniu 
rjr.a idują s ię dokum en-y dotyczące tra  
gedii w M ayerlingu. H  . Taafe- p r /c d  
s taw icielow i agencji d *.‘\ l  sensacyj 
He w yjaśnienia.

W  osta tn ieh  tygodniach rzec/im y  
l-yądów niemi'*' kiego i r/e-.-hosłowac- 
kiego proponow ali m u-bardzo zuntvue 
sum y wz.ąmiao i a dokum enty dotyczą 
ce trag icznych  wypadków v> M ayer­
lingu.

Hr- T dafe  przedał rządow i czecho 
słow ackiem u kilka m e z rre rn ir  cen­
nych lstów  z c-zasów przedw ojen­
nych. dotyczących w ypadków  w  Cze­
chach* zaznaczył jednak  że do kurne u 
ty  te, choć posiadające w ielką w artość 
dla archiw ów  państw o  w veh czccho^ło 
w ack jch—z traged ią  w  M aerlingu n ic 
m ają nic wspólnego-

Przedstaw icielow i ej t .y.-f uc j 
c ji hi*. T aafe  oświadczy] między iitny 
mi, że p raw d a  o M aerljngu. jest sto­
kroć straszniejszą, n iz ws lystkie w cr 

■sje, jak je  k rążą  na ten  tem at.
‘On jednak  — lir T aafe  zobowiążą 

ny jes t wobec śwcgó ojca, b. Prezy­
den ta  rady  m in istrów  austriack ich , po 
k tórego  śm ierci o trzym ał wspomni;; 
ne dokum enty  — do dochowaniu (a- 
iemnicy- W  myśl danego sł *wa ?tve

m u ojcu hr- T aafe  ogh>:ió będzie mógł 
dokum enty publicznie d;>oj<To w "50
lat po śm ierci ostatn iogo człowieka,
k tó ry  choćby pośrod do zamieszany 
byl w tragedię  M ayi.-lirgu.

A poniew aż do i*'i chw ili żyje jesz 
cze na W ęgrzech Uj-c • księżna S tefan ia  
wdowa P» arcyksjęeju  Rudolfie
więc w yjaw ienie  jrości dokum entów 
jest nicmożliwe-

Międzyparlamenlarna 
konferencja

ODBĘDZIE SI1-: W WARSZAWIE.
W Uniach 5 — ił września br. odbyć 

się ma w Warszawie po ii protektoratem 
Prezydenta R. P. międzyparlamentarna 
konferencja ekonomiczna. Pp. m a r s z a ! ko 
wio Izb ustawodawczych udzielili Se.imu 
i Senatu na obrady w tej konferencji, w 
której mają wziąć udział delegacje oko 
io 0̂ parlamentów świata.

Biura zjazdu mieścić się będą w gma 
chu Sejmu i Senatu. Przygotowaniami 
do konferencji kieruje zarząd główny 
Foleki w osobach prezesa sen. Wojciecha 
Ghiehowskiogo, wicepiw.sów posła Kme 
ryka Huttcn — Czapskiego i b. ministra 
Jerzego Iwanowskiego, sekretarza . posła 
Brunona Sikorskiego i Skarbnika sen. 
Edwarda K Jaszczyński ego oraz kilku 
członków zarządu.

W telegraficznym  
skrócie

STRATEGICZNE POŻARY W NOWIE- ' 
FACH

; Nad granicą estońsko — sowiecką po 
ki ronię sowieckiej od pewnego czasu ze 
u waż ono powstawanie szeregu* wielkich 
pożarów leśnych. ‘

Prasa estońska przypuszcza, że pożary 
.te są wzniecane umyślnie w colu oczyaJ 
czenia terenów pod przyszłe torty fika 
cje.

DLACZEGO PSUJE SIĘ MLEKO W, 
MOSKWIE?

Moskiewska „Prawda** donosi, ze 
dziennie o świcie dziesiątki specjalnych 
wagonów chłodni dostarczają do Mo 
;;kwy mleko l produkty mleczarskie.

Tymczasem po wyładowaniu z powo 
du braku dostatecznej ilości samocha 
dów ciężarowych, cały ten ładunek m» 
że być tylko częściowo przewieziony ua 
punkty hurtowe, reszta zaś pozostaje na 
składach dworcowych i ulega zniszczę 
ni u, pod wpływem gorąca i działania pro 
mieni słonecznych.

WYPADEK SAMOCHODOWY POL 
SKIEGO KONSULA.

Na szosie Berhn — Drezno wydarzył 
się wypadek komunikacyjny^ którego 
ofiarą padł samochód konsula polskiego 
w- Hambuigu p. Ryszanka.

Na krzywiżuie samochód zderzył sig 
z motocyklem przyczem obie maszyny M 
sta y uszkodzone. Wypadek nie poeią 
gnał za sobą większych ofiar.
OLBRZYMIE KOSZTA BUDOWY /.A 

SIEKOW W PALESTYNIE.
Zasieki ż kolczastego drutu dfugośol 

łubko 80 kilometrów, które mają ieol® 
wae Palestynę od Syrii i Libanu, ażeby 
przeszkodzić przemytowi broni i jaj dc 
stawie dla Arabów_ zostały ukończone.

Kosztowały one 'blisko HO tysięcy fun 
tiw  sztfti-lingów.

— — o< >o  ----------

Sam olot  dia armii
FUNDUJĄ CZŁONKOWIE KOLA 
LOPP. PRZY HUCIE LUDWIKÓW.
Na nadzwyczajnym walnym zgroma­

dzeniu członków* kola LOPP. przy Kucia 
Ludwików w Kielcach zapadła jedno­
myślna uchwała ufundowania dla pań­
stwa samolotu RVVD. 8.

W realizacji inicjatywy pracowników 
Huty Ludwików wybitne poparcie i po 
nio" okazała dyrekcja (łuty.

POTWÓR
g O Ł IB A f l  L S K S 'Y C K I

♦

BELLEVILLE'A
-Ti)

— Belleville ukrad ł nij szty let i
(.szalał — szepnąłem  -r- a broń w ró ­
ciła do innie...

— A w jdzi pan, pigino w ę ż o w e  
M aiów nie kłam ie!

— W idocznie Belleville r.ie znal 
dokładnie .jego treści i dlateg'o w^°ie- 
k il sję, że ktoś odciął rzem yki—

— Bez w ątp ien ia  — potw ierdził 
po tw ierdził uczony, gdy pow tórzyłem  
mu przebieg scysji z hypnotyzerera - - 
w przeciw nym  razie nie ryzykow ałby 
kradzieży- Co zamierza pan uczynić 
z Człowiekiem z ektopłazm yf

— A co pow inienem  uczynić!
— Bóg jeden wie! T eraz, gdy pan 

tuż zna znaczenie szty letu , p o tw ó r w 
zupełności panu podioga, czy jednak  
nie nadużyje pańskiej wyrozumiałaś*.*i 
— f... Belleville nie pow inien był 
stw arzać  podobnje niebezpiecznego 
Gypru. lecz żal jakoś niszczyć to, '*o 
już  istnieje...

— N iechaj żyje..- — rzekłem  zwoi 
na i ściskając dłoń uczonego, dodałem

— Dzięki, profesorze, za cenne in fo r­
m acje. W dzięczny byłbym losom, gdy 
bym choć raz  jeszcze uiógt' pana  od 
wiedzić... .

— Nie, nir- T hom pson — rzekł po 
godnie* starzec — nie zobaczymy s .ę 
już.-. W tej chw ili wiem o tym  na 
pewno.

Spojrzeliśm y gobie w  oczy i już 
bez słowa rozsta liśm y s ię —  na zaw­
sze.

XIf.  „DLA C IE BIE NIE MA 
ZM ARTWYCH WSTA NTAP

Niemiecki paj-owiec zawiózł m nie 
do Gdyni, po czym odbyw ałem  podróż 
pociągiem. - Człowiek z ektoplazm y 
cjągle kręcił się w  pobliżu mnie. W- 
kajucie, czy w  w agonie sypialnym  wi­
działem  nocą jego żółtozielone oczy, 
w p a tru jące  się w e m nie z dziw nym  
w yrazem  rozpaczy i beznadziei, gniei 
wu i żalu... N aw et w  dzień w idziałem  
w ciąż m glistą jego Po-stać...

Zam ilkł. zagłębiw szy 8*9 w po­

sępną zadumę.
— Nieuko.jnie bołegne spojrzem e 

człowieka z ektoplazm y —- rzek j w re ­
szcie — w yw oływ ało we mnie n a j­
głębszą depresję. Choć .jest to tylko 
sztuczny tw ór — żyje przecież i czułe, 
cierpi m oralnie nie m niej, njż cierpiał 
by ludzki niewolnik, dożyw otni sk a ­
zaniec-. Gzy chcesz go zobaczyć?

Poderw ałem  się z fotela.
— P o tw ora  Relleville’a P  — w y­

krzyknąłem .
— O bejrz się.
W  mrocznym kącie — pomiędzy 

dw iem a szafami bibliotecznymi — s tu ­
ła przerażająca zjaw«- Postać je j u-
form ow ana była z szarego  o p c iu ; 
m ożna liy(o odróżnić rysy  iej tw arzy , 
ściągnięte cierpieniem  i oczy, połue 
1 ęp e i. p rzygn ia ta jącej rozpaczy ..

W zdrygnąłem  się-
— Dlaczegóż nie uwolnisz go? - -  

zapytałem  nieswoim głosem.
Oczy człoweka z ektoplazm y roz­

błysły na chwilę nadzieją, lecz zgasły 
natychm iast.

— Ozvż zapom niałeś, jak ie  zbrod­
nie popełniał w  Pio? — w yrzekł de­
tek ty w  znużonym  głosem. — Darowa 
nie mu wolności — rów na się podpi­
saniu  w yroku śm ierci na ludzi i gka 
zeniu n a  udręko w szystkich  mediów 
w prom ieniu  wielu k ilom etrów  Tego 
nie w olno mi uczynić, le c z ..

— -.możesz go unicestw ić -*• do­
kończyłem cicho- — Pędzie to  ‘ czyn 
m iłosierdzia.

— Czy nie lękasz się nico! i? —■ za­

py tał S ław icz po tw ora. — Dla riebt* 
nie ma zm artw ychw stania!

Człowiek z ektoplazm y wyciągną! 
b łagalnie m gliste  ręce.

— Pragn iesz  um rzeć!
Głowa ..up iora z P i o 1 po>h>(it* 

się k ilkakrotnie.
— N iechai .stacje się za 'cm  jak< 

chcesz!
P o w sła ł z fo teła i ufkwiwaejr 

wzrok w potw orze, czynić począł
passy.

— P rzepadnij ! — zawołał- 
Człowiek z ektoplazm y zmalał,

skurczył się i zniknął jak  kłąb dym u, 
rozw iany w iatrem ...

P rzenik liw y chłód zapanow ał w 
gabinecie, a lam pa przygasła  nie w i ł  
d0mo dlaczego żarząc ?ię zaledwie. 

Slaw icz opadł na Dow rój w f'M«U
ukryw ając  tw ar z w  dłoniach.

— Tw ór B cllev ille 't nie istn ieje! 
■■— szepnął.

Po długiej chw ili w ydobył z kie­
szeni m agjeznv sz ty le t M aiów  i poł<j< 
żył go na dłoni.

O strze świeciło ziebuuiw tm , fosfo­
rycznym  światłem .

 „Nie zginie moc“ — rzekłem
J a k je  to  w szvstko dziwne! D ziw ne — 
jak żvcie człowiecze...

KONTEC
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1& b. m- odludzie się w jazd uv<>- 
c/.ysty angielskiej pary królewskiej 
do Paryża. Te kjlka dni pobytu króła 
Jerzego VI w s to ic y  Francji wybiega  
w chwili obecnej daleko poza ramy 
zw ykłych w izyt głow y państwa za­
przyjaźnionego. A nglicy liad Sekwa­
ną dzisiaj, to  zna{l widomy i symbol 
Aliansu, którego front zwrócony jest- 
jak w 1914—18 r. na wschód «d Renu. 
Ńa tym  polega znaczenie w izyty kto 
lew skiej i dlatego to nie tylko Fran­
cja ale i Eui-opa oczekuje z niecierpli­
wością echa toastów i przemówień, 
jakie towarzyszyć będą ur«tzysto- 
ście.m oficjalnym.

Nie zawsze tak by[0 w przeszłości. 
Jakże często nad Sekwaną mówiło się
0 .,perfidnym  Albionie4’.-. P ierw sza  
'vizyta królowej W iktorii w e Francji 
za panowania Ludwika Filipa ograni 
fżyła  gię do pobytu w Ku, gdzie nrzy- 
jófo ją serdecznie, choć Paryż j -jego 
mieszkańcy nie przejawiali zbytniego 
entuzjazmu dla monarchini. Echa cza­
sów napoleońskich j rozpraw '  Anglią 
tkw iły  jeszcze w  pamięci Francuzów 
Chociaż m inistrowie spraw zagranic/ 
nyd i, lord Aberdeen (Anglia) i Guizot 
(Francja), gorąco życzyli sobie za war 
cia układu P r z y  jaźni, między obu pań 
siw am i do bliższego porozumienia nie 
doszło.

Druga Wjzyfa kpólowej W iktorii we 
Francji przypadła już na okres pano­
wania Napoleona III. Francja była 
wówczas sojuszniczką Anglii |  p io \V:i 
dziła razem z nią wojnę przeciw Rosji 
Paryż wita) teraz entuzjastycznie 
inonarcliinię a miasto udekorowane 
było wspaniale.

Dopiero w 1S03 rGku odwiedzi! 
znów Paryż oficjalnie król angielski, 
następca W iktorii, Edw ard VII. Syr.i 
patie paryżan tow arzyszyły mu otl- 
dawna, od chwili jego częstych w'*yt 
w charakterze prywatnym Ten naj­
bardziej francuski z monarchów na 
F©nie A nglii zdobył sobie odrazu ser- 
tu Francuzów swym  taktem, dow fi- 
ąem i humorem. Przyjaciel Francji 
znalazł przyjaciół oddanych w c Frań 
‘ ji- Już za jego panowania zarysowała  
dę wyraźnie wizJa przyszłej Entente 
Pordiale między obu narodami. Gość 
’'rezydenta Loubeta, Edward V II,
?montował wówczas pierwsze zręby 
'łllansu. kfóry przetrwał długie łata
1 wyszedł zmocniony z ogniowej pró 
by wielkiej wojny-

W r. 1914—tym witał Paryż króla 
lerzego \  i królową Mary. Wizyta 
królewska była teraz już jawnym  i o 
ficjalnym  aktem przyjaźni i selhhtp 
ności, k(óre utrw aliły się mocno w u 
’ znejach i umysłach Francuzów’.

Obecnie wspaniale Przystrojony 
Paryż powita w  swQich imirach po 
oowiiie króla Anglii. Tym razem jed 
nak Przyjazd pary królewskiej, ponij 
mo pięknych ram i serdecznego przy 
jęcia .mieć Ijędzie charakter ultra -  
polityczny. W ymow« ł,.j w izyty  im 
legać będzie nie tyle na tym , co nie 
Podłoga wątpliwości, t. j. na stw ier  
’lżeniu widomym nienaruszalności su 
tuszu angło - francuskiego, co na zaak 
tentowaniu wobec Euj-oPy wyraźnej 
w oli obu mocarstw' w  dziele utrzyma 
nia pokoju i w obronie kontynentu 
europejskiego pyzed próbami rozpę!a 
P|a grozy wojennej.

W. P.

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

► nie zapomnij zaabonować

„Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesyłk ą pocz to '  

wq tylko 2 zł. miesięcznie.

F fc is lro  J f ro ig fe fe ig c f f  w  Ewinn

Żadne państwo nie chce
uchodźców z Niemiec

przyjąć
Koja polityczne Paryża i prasa pa 

ryska z coraz większym  scepty­
cyzmem oceniają widoki osiągnięcia- 
jakichkolwiek konkretnych wyników  
na kofci-encj i w Evian.

Już dzisjaj uchodzi za rzecz nie­
ma! pewjną, że jedynym praktycznym  
wynikiem będzie utworzenie stałej in 
stytucji, zajmującej się sprawami 
uchodźców, której komitet wykonaw  
czy byłby bardzo nieliczny i któr i by­
łaby oddzielana od Ligi Narodów, aże 
by umożliwić jej w  (en sp0sób prze

prowadzenie ewentualnych negoeiaeyj 
z Niemcami.

K om itet w ykonawczy f  .) ingfytu 
eji składałby się z 5 delegatów t m  de 
legata Sf. Zjednoczonych, ,W- Bj-y 
tanii, Francji jednego delegata km i. 
południowoam erykańskich i Jednego 
delegata, pańętw skandynawskich. K o­
mitet ten miałby swą siedzibę w Lon­
dynie i miałby na celu — po eventual 
nym przeprowadzeni u rokowa ń i  

Niemcami —
przeprowadzenie również rokowań ze

m w IM* ' ‘ : f  ' ■
£  ■ \ *  ..

‘ 5», < '*-•> V' r>.** ; j r \ < , .
A  ,  ■ \ N ■ '- . i  '  ■ V ... '  .. .
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DELEG A C JA  LK S. „POGOŃ 4 L
Pan Maj-szałek Śmjgły-Rytlz p r /y  

Ijąl delegację Lw ow skiego Klubu 
Sportowego Pogoń” w  osobach:: w i 

: edministra Spraw  W ciskow ych gen- 
Lifwinowicza, prof- Rudolfa Wacka, 
dr. Stanisław a Polakiew icza i pik. 
dypl. dr. Mariana, Sfeifera. Delegacja

P A N A  MARSZ. ŚMIGŁEGO-RYDZA
pj ocjiu Pana Marszalka o objęcie pro 
tebtortu nad obchodem 35-lecia LK S. 
„Pogoń" i pozwolenie nazwania piv 
ku sportowego Jego Imieniem- Pan 
Marszałek zgodził się na Prośbę dęło 
gacji i na zakończenie wPisał się do 
..zlojej księgi’* Klubu.

Na froncie politycznym
URLOP MARSZAŁKA SŁAW KA.
Koła polityczne obiegły w tych dniach 

pogłoski iż marszałek Sławek wyjeżdża 
w najbliższym czasie (po ewentualnym  
ostatnim posiedzeniu sejmu) na 2 miesić 
cztiy urlop do jednej z wileńskich miej 
seowości uzdrowiskowych. W ymienia się 
przy tej okazji Druskienniki.

CZY TO P. LEON KOZŁOWSKI?

We wtorek zjawił się w kuluarach sej 
mowych b. premier sen. Leon Kozlow 
ski. P . Kozłowskiego zainterpelowato kil 
ku dziennikarzy w sprawie głośnego 
artykułu p. ,Ł. K.“ w Polityce", na i® 
mat masonerii. Na pytanie czy jest on 
autorem tego artykułu senator Koztow
ski nie odpowiedział pozytywnie, 
gując“ sie żartem.

wynu

NOWA GRUPA RADYKALNA.
Ag. „Echo* podaje: Informują ,,as’ 

1 żcajnlone są obecnie przygotowania i 
prowadzone roi mowy około p o w  ołania 
do życia nowej organizacji narodowo — 
radykalnej. W edług krążących wieści 
w eszli by do niej przede wszystkim ci 
młodzi Stronnictwa Narodowego który1,1 
nie odpowiada polityka i kierownictwo 
tej partii, a, którzy żyją w niezgodzie z 
Falangą i jej odłamami.

P. RUTKOWSKI ZACZYNA OD 
PRASY...

Ag. ,,Echo“ donosi: Narodowa O r g a n iz a  
eja Radykalna (NOR-a) powołana do ży 
ci.a przez p. Rutkowskiego po ostatniej 
centralnej konferencji działaczy nie prze 
jaw ia żywszej działalności w Warszawie 
ani na prowincji. Obecnie obiegły s!l1 
eby^ jakoby NORa Zaczynała szersza 
cję prasową przez założenie 2 tygodników  
na prowincji oraz centralnego pisma w 
stolicy, Możnaby się logicznie zapytać: 
skąd pieniądze?

ODWRÓT DO P P S u.
Po ostatniej wspólnej manifestacji 

P P S. i Stronnictwa Ludowego w Mińsku 
Mazowieckim sygnalizują nam z Mało 
polski o wspólnych zebraniach organizo 
wanyeh przez te dwie partie. Po ostał 
nim pewnego rodzaju oziębieniu wzajem 
nego .'stosunku obserwujemy obecnie 
znów nawiązanie współpracy ludowców 
z socjalistami.

Ko ł o ż e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e
LNEGO POD PAW ILON NA WY 

STA W IE ŚW IATOW EJ
Ambasador Rzeczypospolitej w  

Sfanach Zjednoczonych Jcpzy P otoc­
ki położył kamień w ęgielny pod budo 
wę pawilonu Polskiego.

N a zdjęciu — po pi-ay-oj — amba­
sador Potocki — w środku — komi­
sarz Generalny W ystaw y Stefan  
Ropp. ‘

wsz-ystkinij innym) państw ii’d. cw ca  
tualnie zwołanie ponownie n«wej kon 
fepeneji, kfóra by otworzyła jakieś 

m ożliwości dla emigracji Żydów*
W iększość prasy paryskiej stwier­

dza zgodnie, że dominujący nutą na 
konferencji w  Evian było, ża w szy­
scy, nje wyłączając prezydenta Roostf 
veita, ofiarowyw ali konferencji całko 
w ite poparcie moralne d a jej praw* 
nikt jednakże nie chciał powziąć żad­
nych zobowiązań co d * wpuszczenia 
na swój teren owych emigrantów, pod 
których adresem wygłoszono wicie 
oświadczeń pełnych współczucia nad 
ich losem.

W  tych warunkach część prasy, 
paryskiej zaczyna już uderzać na 
alarm, że w wyniku konferencji W; 
Evian powtóęzy gię jeszcze raz sjdin  
seja dla Francji, podobna do do tych’ 
czasowych; ? s
że Francja puści na swój teren no\v« 
grupy emigrantów z Niemiec i An- 
strii, których po tym żaden inny kraj 
nie zechce przyjąć do siebie i że pozo­
staną oni znowu na stale we Francji, 
Mapa już liczy ponad 200 tysięcy »  

ehodźców tego kra ju
Z obrad poniedziałkowych i w lor  

kowych dość przykre wrażenie zro­
biło we Francji, że na podkomisji, 
która m iała zebrać m ateriały doty­
czące ustaw odaw stw a o imigracji w  
różnych państwach, 
delegat żadnego kraju nie dostarczy! 
podkomitetowi bliższych danych, ogra 
niezając s?ę do p0wtóvzenia swoK’h' 
ogólnikowych oświadczeń, zgłoszo­

nych na plenum komitetu.'
T o za ch o w a n ie  s ię  d e leg a tó w  l »

sżczogólnych państw  imigracyiinychi 
rozumiane jest w  Paryżu w ten spo­
sób, że w szystkie te kraje, które byiy  
naw et skłonne przyjąć pewny* ilości 
emigrantów z Niemiec, wahają się z 
zaangażowaniem się ną tej drodze i 
obawiają się. czynić pewnych propo- 
zycvj konkretnych. St- Zjednoczone, 
z których inicjatyw y konferencja zo- 
..-tąła zwołana dotychczas ograniczyl i  
się do oświadczenia tylko, że_w st,;- 
itunku do uchodźców7 austriackich 
skumulują dotychczas, k on tyn gcif
niemiecki z kontyngentem austriac­
kim, co uczyni .zaledw ie cyfi-ę 20 tys. 
nie precyzując przy tym, czy w  lej 
liczbie mają być również uwzględnień? 
emigranci aryjscy z Niemiec, cz>y też 
nie. ___

Na szpaltach pism
¥

D W IE MIARKI

..Gazeta Polska*' w  obszernym ar­
tykule omawia stosunki sąsiedzkie 
polsko-niemieckie, pisząc m. in.:

,Np. w dziedzinie wzajemnego trak*® 
wi-nia mniejszości 'narodowych .na*za 
adm inistracja dostosowała swoje postępu 
wanie do ducha deklaracji z 5 listopada 
i powzięła szereg pozytywnych dla na 
jzych Niemców postanowień. Nie można 
powiedzieć tego samego o administracji 
niemieckiej. Tam sie ograniczono do m i 
łych słów i kurtuazyjnych gestów, ala 
pozwolenia na dokończenie budowy szko 
ty średniej żeńskej w Raciborzu ciągle 
nie ma.

W zamierzonym na rok bieżący spi 
sie ludności (odroczonym z powodu włą  
czenia Austrii do roku przyszłego) nńa 
ły być zastosowane tak bezceremonialne 
sprawdziany narodowości, jakby wla  
dzem Rzeszy chodziło o wykazanie, iż 
ludność Śląska opolskiego jest nietylko  
w £9 proc. narodowo — socalistyezne, 
(jak to rzekomo wykazał ostatni plebis 
cyt) ale jeszcze należy -w £9 proc. do ra 
sy germańskiej i do narodu niemieckie 
go"..................
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany wGiesche“ (serw isy  do obiadu, 
do białej i czarnej kawy), — N a jle p sz e  s ło je  d o  k o n serw o w a n ia  o w o c ó w . jUj A l f 1 f t l J l f l
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczyn?& kuchen- 
negfo, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki poleca Sosnowiec, Modrzejâ ska 19

Dla restauracji i kawiarń odpow iedni rabat. Ceny s ta łe  i n iskie. O bsługa so iidna. Telefon S3010,

Nowy kodeks bezbieczeństwa pracy
zostanie wkrótce wydany

Ujednostajnienie przepisów o bez 
1 leczeńst'’. ie i higienie p ra •/ w zakłu 
dach przemysłowych — czego palącą 
koneezpośe podkreślił ostatnio ogólno 
polski kongres pracowniczy - -  hęclzjp 
już wkrótce przeprowadzone-

W Min. Opieki Spoi. trwają bo­
wiem ostateczne prace nad redakcją 
rozporządzenia BIOS., normującego 
różne dotąd przepisy pa różnych zie 
infach Polski.

P ro jek t tego rozporządzenia ly l 
już przedmiotem obrad san u rządów 
gospodarnych, organizaeyj przemygło 
wveh a ostatnio istniejącej ul roku 
przeszło przy M inisterstwie Opieki 
Społeczne j — komisji bezpi* verb Ova 
pracy.

N o w e  rozp orząd zen ie , regu lu jące' 
podstawy akcji bezpieczeństwa pracy
pomyślane jest jako ramowy kodeks
przepisów' ogólnych, obowiązu jąeyeh 
wszystkie zakłady przemysł >we.

Przepisy te wprawdzie 0 l'owiązy 
wały już ód szeregu lat — s formuI<.w y 
n>a ich jednak, oraz sankcjo karne za 
ich przekroczenie, były różne w b /a  
horach. Najsilniej i najoardzicj 
w szechstronnie roz-winięte- przepisy 
bezpieczeństwa pracy obowiązywały 
i obowiązują w dalszym ciągu w b- 
zaborze  p ru sk im .

O g n isk o  p ry szczy cy
W GM. OGRODZlE N i EC.

Na terenie gm. Ogrodzenie- skon 
(Matowano nowe ogniska pryszczycy-

Walka z tą zaraźliwą chorobą 
trwa na terenie kilku gmin w pow- 
olkuskim .przy czym największe na­
silenie pryszczycy zna idu ie gię w 
dalszym ciągu w gminie Minoga.

W ypadek row erow y
W CZELADZI

Onegdaj na ulicy Mi łowickiej w 
C zeladzi n ie z n a n e  n a ra z ić  ro w e r z y sta  
najechał na p. Moraw«'Ł> która skut­
kiem upadku  na z eruję doznała po­
ważnych obrażeń g{ *w.y-

Rannej pierw*z i Pomocy udziela 
po w szpitalu czeladzkim.

 (  » — -

1 życia pracowników
HUTY , FERKUM-* W KATOWI- 

CACH II.
W 4uiu 10 Imi. odbjlo się zwołane 

przez naczelnego dyrektora liuiy ie  bra­
nie pracowników, celem zorganizowania 
Związku Rezerwistów krla vFerrum".

ł*o przemówieniu naczelnego dyr. t r y  
ieryka Cieszyńskiego^ k tóry  wska a l «« 
konieczność zorganizowania kota .Rezer 
wistów, zebrani prawie wszyscy zgłosili 
swe przystąpienie do ki la.

N ad m ien ić  należy  że od czasu k iedyZ •
naczelnym dyrektorem huty Ferrum“ 
został p. I r .  Cieszyński, dużo się zmieni 
ło: zorganizowano strat pożarną, która 
jesl zmotoryzowana i umundurowana, 
dzięki poparciu dyrekcji prwstał chór 
męski i organizuje się orkiestra, odre­
staurowano t oddano do dyspozycji ,,kan 
tync“, gdzie grupuje się cale życie kul­
turalne liuty.

 f ) -----

310 dzieci na kolonii
Z ZAWIERCIA.

W sąsiadujących ze sobą wsiach 
Ryczówck i Iłpdaki, w. Pow- olkuskim 
zarząd m. Zawiercia urządzi! kolopie 
dla 310 dzieci bezrobotnych » Zawier 
cisu

Z rzeczy zupełnie nowych — do­
tąd w żadnym ustawodawstwie pracy 
nie wymaganych — zawiera projek­
towane rozporządzenia akcji bezpie­
czeństwa pracy w każdym zakładzie. 
Ciąży 0n na kierownictwie placówki 
Przemysłowej i Polega n a  system aty­
cznym zwalczaniu wypadków P rzy 
Pracy, akcji zapobiegawczej, oraz uś­
wiadam iającej. Rozporządzenie ustala 
obowiązek przedstaw iania przez kie­
row nictw a zakładów przvrajmuie-i 
raz do roku sprawozdania z tej akcji 
odpowiednim organom inspekcji p ra ­
cy.

W sferach pracowniczych i robotni­

czych projekt tego rozporządzenia 
spotkał siy z całkowitym u/naniem* 
Uznają jego celowość także poważniej 
sze Organizacje gospodarcze, tym wię 
cej, że wymagane przez rozporządze­
nie normy co d« budynków, oświetlę 
nia lokali praey oj-az zabezpieczeń,, by 
jy oddawna już przestrzegane w ra­
cjonalnie prowadzonych zakładach
przemysłowych-
Po wydanju rozporządzeni* ur.ifiku 

jącego dotychczasową, przepisy z dzie 
dżiny bezpieczeństwa pracy, za tu i er ze 
ne .iast unormowanie szczegółowe tej 
akcji w  różnych działach życia gospo 
darczego.

/Wci I r o i t c l e

Zawarcie układu zbiorowego
w m łynie elektro w a lco w y m  w S o sn o w c u
W  bezpośrednich rokowaniach do 

szło do porozumienia pomiędzy w ł a ś ­
cicielami młyna elektro walcowego w 
bbjjoiowcu a Związkiem Zawodowym 
ZZZ w  spraw ie zawarcia układu zbio 
rów ego, mocą którego robotnicy za­
trudnieni na dniówkę uzyskali placet 
czeladnicy m łynarscy za 5 godz. dzień 
pracy zł. 5-60, pomocnicy młynarzę 
przy czyszczeniu zboża za 8 godzinny 
dzień pracy zj. 4.80. Wszyscy inni ri> 
botniey za 8 godzinnv dzjeń pracv 
zł- 4.40.

Robotnicy wykonujący pracę w 
akordzie otrzym ali 25 proc- podwyżki 
płac do dotychczasowych stawek. Wv 
nagrodzenie za 8-mio i 15-tp dniowe 
urlopy wypłacane będzie za wszvstk'fe 
dni urlopu.

Ustalone płace minimalne będą sio 
so wane i do nowoPrzy.iętych robotni 
ków. Tam. gdzie -zachodzi potrzeba, 
robotnicy otrzymywać będą ubrani a 
schron no. Z powodu bptiku łazienek 
dla robotników- otrzymywać bedą żo 
r.aci po 2 bilety, samotni po 1 bilecie 
co 2 tygodnie d0 łaźni miejsk- od pra 
codawcy bezpłatnie. Ogólna podwyż­
ka płac w ynosi przeciętnie dla wszy­
stkich robotników 30 proc-

W konferencji z ramienia Związku 
Zawodowego ZZZ brał udział sekre­
tarz T.itwornia F r. i delegaci robotni 
k ó w

0  unormowanie stosunków
W FABRYCE DIETLA W SOSNO 

WCU
W Sosnowcu bawili radca min- 

pieki społecznej W ęgicrów oj-az o krę

gowy inspektor pracy jnż. Maci ej t v  
ski, którzy odbyli konferencje z przed 
stawicielarai fabryki Dietla oraz > o- 
botników, na której załatwiono spoi­
ną spraw ę w yboru delegatów robot­
niczych. Właściciel fabryki złozył 
przyrżcuzerite, że żadnych trudności 
przy wyborze delegatów ro b i ł  nie bę­
dzie- Wobec tego usunięta została jed 
na z głównych przeszkód do osiągnię 
cia normalnych stosunków w fabry 
ce Dietla.

Równocześnie na muraeh fabryki 
ukazało sic ogłoszenie miejscowego 
jpspokteora praey, k tóry wzywa ro ­
botników do zgłaszania list kandyda 
tów na delegatów, do dnia 23 hm-

Wybory delegatów odbędą się w 
najbliższym czasie.

Jes t jeszcze druga b. ważna sf ru­
wa. stanow iąca przedmiot zatargu - -  
to sprawa umow.v zarobkowej w pr e 
mysie włókienniczym. Umowie w ła­
dze centralne nadały moc po wszech 
me obowiązującą, jednak dyrekcja fa 
bryki Dietla nie przyjęła umowy i de 
cyzję.tę zaskarżyła do N. T. A- Sku| 
kiem tego place robotników u 1 pętla 
są niższe o 18 proc. od plac w innych 
fabrykach- 

1 ta  spraw a była wczoraj omawiam, 
przy czym radca Węgjerów zapowie­
dział przyśpieszenie wydania przez 
N'T A. wyroku.

W  Jesieni by. sp raw a płac będzie 
ostatecznie rozstrzygnięta- W yrok 
NT A- będzie miał ; naczerp.: zasadni­
cze dla Podobnych sporów w przysz­
ł o ś c i .

Zuchwała kradzież
w m ieszkaniu p rzem ysłow ca  b ęd ziń sk iego

Onegdaj w godzinach południa 
wych d o k o n a n o  w Będzinie zuchw-ałoj 
kradzieży- Mianowicie podczns nicobe 
cnośei znanego przemysłowca będziń 
skiego, Dawida Erlicha, za." przy 
ul. Sączewskiej, wla-u ill pie do jego 
mieszkania niewykryci dotąd zlpczyń 
cy.

Przy pomocy znalezionych na biur 
ku kluczy o<l kasy ogniotrwałej, dogta 
1| do jej wnętrza • wybrnij papie 
ry wflrt°ściowe. weksle i obligacje.

Następnie splądrowali całe miesz­
kanie. zabierając w szystką fcpaleaio 
«ą  biżuterie i kosztow"..ści

Służąca Erlicha ba da w tym c/a 
się w mieście, gd/ąe czyi: ia zakupy; 
klucze od mieszkania, pozostawiła u 
dozQj-cy domu.

Z Jod zieje w ; !<>*.-: J(ie powiadoniie- 
niui o Powyższym, sk„i-zy.'dali z tej 
nieobecności j w b|ułv dzień dokonali 
w łamania.

K rad zież  sp o strzeżo n o  d o p iero  
wieczorem- Zawiado'Pionu o wypad­
ku policja w iz zęU; .-energiczne 
dzcpia- Wartaśż skradzionych przed­
miotów wynosi kiikd.iidoia tyn.ęcy 
niolych-

Tuwim kiedyś napisał wicj-sz, w 
którym oświadcza, że zieleni moż­
na nieskończenie..** (oczywiście pisać) 
Każdy felietonista może powiedzenie 
to sparafrazować: o Kiepurze można 
nieskończenie. Bo nikł jak o« nie nn  
tak dobrej i jednocześnie złej Prasy; 
bo o nikim, Jak o nim prasa (zwłasz­
cza w czasie ..ogórków”! tyle »ie pi­
sze.

Obeeuie zuów lest do zanotowania 
nowa sensacja: adw Hofnioki-Os(ro,y 
ski skarży Kiepurę do sądu o zojeskł 
wienje stanu adwokackiego- Spraw i 
polega na nieporozumieniu, gdyż w 
jakimś dzienniku ukazał się wywiad, 
w którym Kiepura miaj się wyrazjet 
..Gdybym nie był śpiewakiem, dz|ś 
pasłbym św inie lub był adwokatem".

Kiepura wprawdzie już w nastę­
pnym wywiadzie rzecz tę spi-osfowM, 
oświadczając, że nic podobnego u«‘« 
mówił — co jednak nie przeszkodziło 
adw. H-Osfrowskiemu do złożeniu 
skargi.

Wydaje m| się, że fakt ten ma ja­
kiś wyższy sen-^ / ’oprostu ci lud/«« 
(znani zj-eszłą olmj ze swych oryg*- 
i.alnycłi poczynań) mimowoli, pod- 
świadomie grawitują ku sobie, jak® 
dwie bratnie dusze.

Jeszcze tylko brakuje. sławnego
tąplaka Szukalskiego i gotowa trójca.

I będzie co Bóg da,.-

M  GMłsa&tr&ftia
Wczorajsze warszawskie pisma 

popołudniowe podały sensaeyiną wh* 
domość o tragicznym wypadku sam® 
chodowym koło Sosnowca, sanitarki 
soSnowie-kiej Ubezpic.-zalni S półce/.- 
uej, w którym zginęło pięć tt .óh. M. in  
miał ponieść śmierć urzędnik Ubezpią 
czalni, p. Gruszczyński.

Informacja ta wywołała w całym 
Zagłębiu zj-o/nmta|e wrażenie.

Jak się okazało była ona błędna, 
gdyż wypadek Istotnie mjał miejsce, 
ltcz koto Ostrowca, a kapisfri'fie ula* 
gli pi-acowuicy fam te N/ej ubezjite- 
e/alni-

Zbieg okoliczności, że zabRv z„stat 
urzędnik, noszący ♦<> samo (| , i /WMk« 
c0 p. Gruszczyński, Informacji oadaf 
cechy pr a wdopudobjeń -1 u.

(ł tragicznym tym wyj adku pis/o 
my n-a str. pierwszej-

M M i j n u m i i
Rozbieranie sosnowieckiej cerkwi 

—z początku łałw« — teraz r.apotyka 
na większe trudności. Robotnicy 
mogą sobie poiadzić z grubymi tuka­
mi tworzącymi sklepienie. Są <»u« tak 
solidnie budowane, że zaszła koniec* 
»ość burzertia ich ładunkami dynami 
tu.

Słychać stłmnione strzały — | nic 
liik j sto.lń nadal-

A może by pozostawić je w sp4,k<, 
ju. aż zawalą s*ę sanie? Przecież i tak 
miało to nastąpić łada dzjeó4 
DOPISEK NA KOREKCIE.

WłaśnJe wieczorem udało się ua- 
rcszcje główne luki zlikwidować. Ib- 
tonacja była jak cholera- R/,'ś pra.y- 
doPodobnje zostanie zakończona 
impi-eza. wlu*.
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Z Zagłębia do obozu koncentracyjne ro w Dachau

TRAGICZNE DZIEJE UCIECZKI Z ZAGŁĘBIA ZAGRANICE
S c h w y t a n i e  w  S o s n o w c u  p r z e r n y i n i K a  l u d z i

Policja SQSmnvieeka zatrzym ała  
ongedaj jednego z < st&lni' h członków  
* organizow anej u ;i t«r"?sie _ Zagłębia 
handy, trudniąc y  się  przem ytem  ludzi 
uagranicę- Je.u  to Wolf V\a.;sberg. /a  
m ieszkały w  Go-'ioYvu przy ul 
ekjcgo 1.

Trzech „Tarzanów1 pod fiftynią
Ż Y JE  W LASACH.

Od kilku dni na przedmieściu Gdyni, 
iv lasach za Dcmptowem, grasuje w przy 
drożnych zaroślach jakiś wysoki, ?il- 
ue budowy mężczyzna, w stron na pól 
adamowym.

Dziki jego w ygląd przypom i.ua iilm o 
wego T arzana. N iedawno ua drodze do 
G rabówka o sobnik ten napad ł na 18 let 
n ią  dziew czyny został jednak  spłoszony 
przez przypadkow ego przechodnia,

W  innych  okolicach Gdyni, w stron ie  
.W itominą ,m ieszkają również dw aj ,,dzi 
oy ludzie . k tórzy osiedlili się w sza!a 
sic, zbudowanym  z patyków' i gałęzi.

Są to dw aj bracia Matuszewscy, bezro 
botni ze Śląska, którzy przybyli bez 
g rosza do G dyni i zbudowali sboie w 
gąszczach leśnych na jednej z gór, sza 
ła s  w którym śpią. Bracia m ieszkają 
tam  w stan ie  półdzikim , żywiąc się jago 
darni leśnym i i otrzymywanym od oko 
licznej ludności cblebem.

Tak oryginalny sposób bytow ania nie 
pozostał bez wpływu na w ygląd ,,dzi 
kich lu d z i. Zapuścili oni d ługie brody 
i wąsy. Podczas pobytu w lesie noszą 
..niekrępujący* s tró j, sk łada jący  się z 
k ró tk ich  spodenek kąpielow ych i p lasz 
cza.

Okoliczna ludność odnosi się do ,,ieś 
n j eh ludzi*' z życzlwością zwłaszcza że 
przez cały czas pobytu w losie gdyńskie 
„Tarzany** nie m iały żadnej scysji z p ra  
wom. Jed y n ie  swym wyglądem  mogą 
w yO rns-yć z lasu  przechodniów'.

 •<»;------

Tragiczna śmierć wrżmcy
UTONĄŁ W RAZ Z KONIEM

Niezw ykle tragiczny w ypadek wyda 
rz jd  się o statn io  na jeziorze K o m i n e k  
pod S ierakow icam i w , Szw ajcarii Ka 
sziibskiej*.

Oto 20-leiui B ernard  P rzep ió rka  z S icra  
kowic pojechał wozem naładow anym  
beczkami po wodę i po upływ ie godziny, 
k iedy  zauważono, że nie w raca, dzieci 
pobiegły  na jeztoro b y  zobaczyć, co aie 
siało .

Zobaczyły one p ływ ające po wodzm 
deski z wozu zualarm ow . więc dom owni­
ków, którzy n a ty ch m iast zorganizow ali 
akcję, ratunkowa. i wydobyli z wody 
zwłoki P rzep ió rk i w raz z m artw ym  ko­
niem.

Ja k  sic okazało. P iep ió rk a  wjeehefe 
zbyt daleko w wodę i na trafiw szy  na 
głębie. zanim  zdolat «ię zorientować, 
utonął w raz z koniem.

(o,* /.UCHW ALA KRADZIEŻ PRZEZ
M R Z E C H Ę . N ieznani spraw cy w łam ali 
s:i; do m ieszkania S tanisław a N ozakow  
słuego w Czajowicach koło Ojcowa przez 
strzechą i zrabow ali w szystką pościel.

UCZTA LUKULLUSA.
i fu R adom ia korzystając z le tn iej 

przerw y zjechała tru p a  artystów . Wy 
s taw ia ją  d ram at z czasów Sulli. Bona 
tersk i L ukullus urządza orgię w akcie 
d rug im , przewodnicząc za stołem  za*ta 
winnym muóslwem w yszukanych po 
traw .

Podczas przerw y między odsłonam i w 
garderobie  w ynika scysja. L ukullus pod 
chodzi do dy rek to ra  te a tru , spogląda 
ponuro i py ta :

-- Dasz rui dwa złote zaliczki!
— Dwa złote! Na co ci ty le ! Cz’owie^ 

ku, zwariowałeś!
— No. dajesz czy n ie! Eto jeżeli zaraz 

nie będę m iał na parów ki * chrzanem , 
to oi podosaa nos ty zemdleję.

WajsberK swego '-zasu Przcprowa 
clził większą grupę nielegalnych em i­
grantów do Niem .iv, gdzie k > prze-, 
kroczeniu granicy /.osJuii w szyscy, 
wraz z Przywódcą ujęci w Gliwicach  
za nielegalne przekroczenie granicy.

W szystkich uciekinierów Przewie­
ziono następnie do słynnego 0Wzn 
koncentracyjnego Trzeciej Rzeszy w 
Dachau. Obóz ten słynie pa cały i«t 
z niezwykle ostrych metod postępo

vania w stosunku do przebywających 
w nim zatrzymanych-

Po odsiedzeniu w  Dachau przewi­
dzianej kary w szystkich amatorów  
nielegalnego przo!:r aja granicy,
odstawiono do po'- i granicy, gdzie
Wajgbergowi udało sic zbiec.

Dopiero teraz policja sosnowiecka 
ujęła go i przekazuj a wladzom sąd >- 
wyni, które osadziły go w więzieniu.

O zlikwidow anie rampy Cukierm ana
Komisja san itarna  d okonała  lustracji

W dniu wczorajszym komisja w  
składzie: wiceprezydent Ąlm sH edt, 
dp. Bjlik i kontroler sanitarny p. « óef- 
lik dokonała lustracji rampy (.‘u kier 
mana w Sosnowcu przy ul. Śi»nkii<Vv-i 
cza, gdzie sprzedawane są ziomiopło

dy .
Komisja stwierdziła na rampie nie 

słychany brud i niechlujstwo*
W związku z tym  d0 odpowiednich 

władz skierowany zostanie wni0sek 
o zlikwidowanie tej rampy.
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Dziś Roiesł. A post. 
Jutro: NMP. Szkapi. 
Wschód słońca: 3,31 
Zachód słońca 7,33

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury uooue pełn ią  następując0 

apteki:
H. R ogvnskiags, ul. M ałachowskiego 1*1 
W. U aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 18 
G.  ł v u p f « r h l i i i n a ,  ui. N o w o p o g o ń s k a  2A

 od o  -

-  OZN. w D Ą BRO W IE. Przewodni 
eząey oddziału Obozu Zjednoczeni a N a­
rodowego w Dąbrowie p. A ntoni Nał­
kowski zaw iesił dyżury w biurze odd*!® 
lu do końca sierpn ia  br. Korespondencją 
i dek larac je  należy kierow ać nadal P °d  
jego adresem  pryw atnym : Dąbrowa. uk 
8 M aja 13.

— Z M AGISTRATU W U /E L A D ^I-
W związku z akcją  porządkową w Cze­
ladzi zarząd m iejski uprzystępnia  mi0SZ 
kaneniu m iasta nabyw anie desek na bu­
dowę parkanów . .Bliższych inforinftcyj 
można zasięgnąć w m agistracie.

— UW AGA! Samopomoc Społeczna 
K obiet w Sosnowcu skupuje o d p a d k i  Pa­
pierow e i szm aciane. Płaci ceny wyi*z0 
niż gdzieindziej. P  rzed s i ę b io r s I w o nasze 
oparte  je*t nie na ciągnięciu  z y s k ó w ,  
lecz na um ożliw ieniu biednej l u d n o ś c i  
znalezienia pracy  i zarobku oraz dąży 
do uchronien ia  od zagłady tak p o t r z e b n e  
go dzisiaj surowca.

W nadziei, żc zam ierzenia nasze zimJ 
Ją zrozum ienie u miejscowego spoiec/.en 
stw a zw racam y się do wszystkich insty  
tucyj* i ludzi dobrej woli o pomoc i po­
p a rc ia  naszych usiłowań.

W Y JA ZD  NA OBOZY W YPOU/AN 
KOW E. .w dn iu  1« bm. o godz. 17 z U.
bezpieczalni Społecznej w  Sosnowcu n a ­
stąp i w yjazd na obóz wypoczynkowy do 
J a s ta rn i,  a o godz. 19-ej na obóz do Po­
ron ina .

Z W IĄ ZEK  REZERW ISTÓ W  I RO­
D ZIN Ą  KOŁO SOSNOW IEC - ŚRÓD 
M IEŚC IE zaw iadam ia swych członków, 
że w dniu  12 bm, z.oglał przeniesiony 
lokal zwą iż ko wy z ul. 3 M aja 22 uaui. 
K ilińsk iego  nr. 1 tu. 11 (dom kolejowy).

— PRZEGLĄD KONI W SOSNOWCU
W dniach  18 i 13 biu. Ij. w sobotę i po­
niedziałek o godz. H rano przód ratuszem  
w Sosnowcu odbędzie się przegląd koni. 
Na przegląd ten w inuy byo wyprowad/.o 
nc: 1) konie urodzone w 1931 r., 2) s ta r  
sze m e posiadające dowodów tożsamości 
3). urodzone w latach od 1923—1938 posia 
dające kategorie W l, W2, Al, Ac T, Tw 
1 a. W  czasie przeglądu rejonow y inspek 
tor koni będzie wydaw ał właścicielom 
,,pochw alne uznania'* i nagrody pienięż 
ne od 5—10 zl. za najlep iej podkute i 
u trzym ane konie.

B * n y  y ł & ś n i f c s g
ABONENT NR. K.BM ZAREJESI K-JYA 

NY.
J a k  się dow iadujem y, liczba nowry 11

aboi.t— .  . .  , , . i U j d  z . , , i  <va
nych w czerwcu i p ierw szych dniach d p  
ca br. przekroczyła osta tn io  i przy tym  
dość nzaczuie pozycję 15.000. Wobec ,ego 
żc c ła  abonenta  15.000 d ru g a  le tu ia  nk  
c ja  m otoryzacyjne — rad io fon izacy jna  
Polskiego R adia prow adzoan pod hasłem  
„W  drodze do miliona** przew iduje up» 
m inek  w postaci m otocykla, przeto w 
tych dniach m otocykl wręczony zostanie 
abonam enow i, którego zgłoszenie o trzy 
m ało num er ló.fctiO.

Obecnie więc, wobec znacznego codzie® 
nego p rzy rostu  nowych abonentów  zbliża

my się szybko do nowej prem iow anej 
pozycji abonenta nr. 30.000 d la  k tórego 
P o b k ie  Radio przeznaczyło p iękny czte­
roosobowy samochód. Is tn ie je  wszelkie 
praw dopodobieństw o że k a rto tek i Pol 
skiego R adta juz w niedługim  czasie *» 
piszą nową pozycj* zgłoszeń nowych ndo 
nentów w okresie letnim .

Kto zatym  nie je s t jeszcze « bon en tom 
Polskiego R adia niech nie zw leka. Zd® 
bycie sam ochodu nie w ym aga żadnego 
w ysiłku; w ystarczy zgłosić się do naj 
bliższego urzędu lub  agencji pocztowej, 
opłacie abonam ent za m iesiąc lipioo, 
lub, jeżeli zgłoszenie w ypaduio po 13 lip  
ca --  z a m iesiąc sierp ień  br. i /.awmdo 
miii o tym  Polsk ie  R adio, ad resu jąc .

Polskie R adio A kcja ,,W dr"»d»o do 
miliona*', M azowiecka 5 W arszaw a I.

W zaw iadom ieniu należy podać iml< 
i nazw isko zawód, w łaściciela k a r ty  roJ® 
stracy ju e j, jego adres, urząd lub sguuoją 
pocztową, da tę  re je s trac ji i num er k a r ty  
re je s tracy jn e j. To wszystko w y sta rczy  
wym ienić na karcie  pocztowe;,

 o l ł* ——

jĘ Q I I <  i i s j g i a  
P o m o c  dotkniętym

K L Ę SK Ą  G R A liO B IC fA .
D z is ia j o TT **.i p rz e d  Po* w

s a l i  r a d y  p o w ja to w e.j w Olkuszu od­
będzie  s ię  z e b ra n ie  u rb a n iz a c y jn e , n a  
Hórym  Powalany zoscznie d o  życia  
P o w ia to w y  k o m ite t  pt»m • v dotknię­
tym kląską gradobicia w pow. o lk u ­
skim- Komitet tworzy P- s t a r - ^ t a  Mę 
dala.

(o) N A JB IE D M E J-SZ E  D ZIEC I B 
BO LESŁA W IA  NA PÓ ŁK O LO N II. Jak 
już donosiliśm y, na te ren ie  pow. o lku ­
skiego urządzono *21 kolonij i pó łkcloali 
ula 1420 dzieci. -Jedną z takich pólkot# 
ui.i prowsujzi Zw. P racy  Oby w. K obiet 
w TłolesUiwiu pod Olkuszem dla 250 dz.S 
ci bezrobotny)h.

Półkolonia ta  specjaln ie zasługuję  fflA 
uwagę, obejm uje ,ona .bowiem n a jb ied ­
niejszą tlzial wę pow. olkuskiego, k tó re j 
rodzice pozbawieni są pracy w skutek m  
topienia kopalni.

Dział wychowawczy na półkolonii pr# 
wadzi p. Jadw iga  R arw icka. Dzieci 
pod sta lą  opieką dr. Czachórskiego.

(o) H A RCERZE 7, KARTUZ NA WY 
C1KOZCE. O negdaj baw iła w O lkuszu, 
P ieskow ej Skale i Ojcowie w ycieczki 
harcerzy  z K artuz  w liczbie 19-tu s ta r  
szych chłopców. H arcerze z K artuz ^  
liczbie fiO-ciu są obecnie na obozie w Du 
biu koło Krzeszowic.

(o) P R /.E D  W YBORAMI W ICK BU tt 
MISTRZA. Na opróżnione prze* śm ie ri 

śp. W acław a W ilczyńskiego, stanow isko 
w iceburm istrza m. Olkusza, ub iega gią 
kilka osóh, w śród k tó rych  jest dwuoŁ 
właścicieli nierncliomo-śoł (dawni radni) 
jeden kupiec i adwokat.

Koła pociągu
ciało sam ob ójcy

Wczoraj l-auo m  torze kolejowym  
pod Dąbrową przeć bodnie /.aaloźli 
zwłokj niezoanes’o mężczy-uy zmnsa 
krowane przez pp *ią«- ^ ‘iw i "l0mi-)- 
tia o wypadku policja stwierdziła, że 
jest to eialo robotnika z Huty Hanko 
wuj, Józefa Sekuły, zamieózkulogo w 
T ią b io w ie  G ó ra ic z a j

rozszarpały
pod D ą b r o w a

Jak stw ierdzono Nekuin cierpiał 
od luższesfo ezigu ua r o ^ t ió j  ncr u a  
wv i nęsd się z za-nj i| i*m sułiujtój 
cz> m.

W dnju krytyc.Yi; r.: Sekuła p.e-fan® 
!V:1 skończyć /, życ:c«Q i w nory r«U 
c‘ł się pod nadjeżdżają,'y ppcią^
h  WY,
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NROiW fR/l R M I
ZABAWA AKADEMICKA. 

Akademickie Kolo Pińczowian urządza 
% najbliżczą soboty tj. dnia 18 lipca br.,
® godz. 9 wieczorem, w sali pokoszaro 
.wej, letnią wielką zabawą taneczną. Mu 
ayka doborowa b ufet obficie zaopatrzo 
«>*, ceny niskie. Czysty dochód przezna 
ezony je st na FOM. Organizatorzy zapo 
w ładają wiele atrakcyj i niespodzianek.

WYCIECZKA DO MASŁOWA.
Miejscowo kolo ŁOPP urządza w dniu 

17 bm. wycieczką autobusami z Pińezo 
w a do Maslowa na doroczne zawody szy 
bowcowe. Zapisy i inform acje w zarzą 
idzie Ligi.

ZGROMADZENIE K U PIEC K IE  W, 
CHKOBRZU.

W  najbliższą niedzielą 17 bm. odbą 
dize się zebranie organizacyjne kupiec 
iw a. polskiego w Chrobrzu. Przemówię 
Pia Da tem at znaczenia stanu średniego 
i  sposobu organizowania sic kupiectwa 
polskiego wygłoszą: prezes S t .  Kupców 
Pol. w 1’ińczowie p. Jan  Sosnal i p.
A lam Czekalski.

W A KA CJE DZIECI Z Z A G Ł Ę B IA .
N a kolonii letniej w Pińczowie bawi 

Od szeregu tygodni grupa dzieci robotni 
c/yeh z Zagłębia Dąbrowskiego. Dzieci 
czują sią dobrze i - zdrowo, a kierownicy 
kolonii nie szczędzą wysiłków i starań , 
aby młodym Zaglębiakom uprzyjemnić 
cizes (  dostarczyć godziwych rozrywek. 
S przy jają  temu znakomicie miejscowe 
w arunki, jak  znaczne wzgórza na zacho­
dzie i północy m iasta oraz przepływają 
ca tuż pud miastem Nida^ w dniach cie 
płyeh i cłoneeznyeh pełna zwykle kąpią 
eych się.
t
WYCIECZKA ROLNICZA DO MOŚCIŁ

W Mościpacn bawiła wycieczka rolni 
eźa, złożona ze 117 osób, rekrutujących 
eią z powiatu pinczowskiego i sąsiednich 
która zwiedziła tam tejszą fabryką sztnez 
nych nawozów. Kierownikami wycieczki 
byli: inż. Olech i referent oświatowy 
powiatu pinczowskiego p. Stefan Klim 
ezyk.

NOWE KOŁA SADOWNICZE
Staraniem  Towarzystwa Rolniczego 

i O. K. R. w Pińczowie, ostatnio zało­
żone zostały nowe kola sadownicze, na 
terenie powiatu w następujących m iej­
scowościach: w Bogucicach, Pasturee

.Wielgusie, ICzarkowac-b, K ucharach i 
Młodzawaeh.

.Warto podkreślić na tym miejscu, że 
wytężona działalność OTO. i KR. w P ić 
ezewie na polu propagowania zakładania 
gadów handlowych wydała już Piękne 
owoce i spodziewać eię należy^ że p ó j­
dzie ona w dalszym ciągu w takim  sa­
mym, jeśli nie większym tempie, jak  do 
tyehczas i przyczyni się znacznie do 
podniesienia ku ltury  'rolnej na  ^erenic 
powiatu.

Kola sadownicze, jakie już istn ie ją i 
w dalszym ciągu się tworzą, m ają za za 
danie: objęcie fachową opieką terenów7 
sadowniczych przez instruk to ra ogrodni 
czego; urządzenie lotnych kursów i zajęć 
praktycznych w zakresie sadownictwa i 
ochrony7 roślin sprzedaży owoców i ich 
przechowania.

CIEKAW A STATYSTYKA
N a terenie pow iatu pinczowskiego 

istn ieją następujące organizacje rolnicze 
lub rolniczo - wiejskie: 74 kóika rolnicze 
30 kół gospodyń wiejskich, 50 zespołów 
przysposobienia rolniczego.

ZE STOW. KUPCÓW POLSKICH
Po długiej drzemce • Stowarzyszenie 

Kupców/ Polskich ruszyło z martwego 
punktu  i zaczyna rozwijać z miesiąca na 
miesiąc coraz intensywniejszą działal­
ność. Niezależnie od własnego rozwoju 
organizacyjnego, Stowarzyszenie przyślę 
puje do przeprowadzenia szeregu punk­
tów swego p rogrom u znaczenia prak iy  
cznego. O rganizuje zatem hurtownię spo 
żywezą, m ającą na celu obsłużenie wszy 
sikich drobnych kupców wiejskich, cboj 
mu je kolportaż pism polskich przystę­

puje do dokształcania drobnego kupiee- 
twa wiejskiego i wreszcie — prowadzi 
bardzo szeroką propagandę uśw iadam ia­
jącą wśród społeczeństwa całego powia­
tu  Działalność tę należy podkreślić z 
uznaniem i życzyć Stowarzyszeniu dal­
szego pomyślnego rozwoju i owocnej 
pracy.

KAPOTA/. SAMOLOTU.
Na łąkach nadnidziańskich pod P iń ­

czowem samolot wojskowy, który usiło­
wał lądować aby następnie zabrać szy­
bowiec na zawody szybowcowe w Masło 
wie, skąpo (owa i wywrócił się do góry 
kołami. Maszyna, poza złamaniem śmi­
gła i lekkim uszkodzeniem^ z wypadku 
wyszła dość szczęśliwie. W ypadku % łudź 
,nn nie było.

WAKACJE W SZKOLE SZYBOW­
COWEJ.

W szkole szybowcowej nastąpiła jedno 
miesięczna przerwa z powodu zbliżają­
cych się żniw. Część szybowców wywie­
ziono do innych szkól, w których przerw 
letuieh nie ma. Po miesiącu szkoła zno 
wu otworzy swoje podwoje.

PORZĄDKOWA NIE MI AST.
Ostatnio przeprowadzono na. terenie 

m iasta gruntowne porządkowanie do­
mów i placów zabudowanych najroz­
maitszymi budami. Oczyszczono szereg 
podwćrz i placów, uregulowano niektó­
re ulice i miasto przybrało znacznie e- 
stetyczmejszy wygl ąd.

WYSTĘP FGGA.
Dnia 23 bm. wystąpi tylko jeden raz 

w sali balowej zakładu zdrojowego w 
Rusku Zdroju znany i utalentowany pio 
seukarz stołeczny Fog w towarzystwie 
swej partnerki Liii Zimińskiej.

SE

Pomysłowy oszust
podawał się  za urzędnika Banku Polskiego

Ppzed kilkoma, miesiącami do *<d 
łysa  w  Białym  Kościele k. Ojcowa, 
Józefa L iterk i,
Przyjechał samochodem pit/, u any oso 
bnik j przedstawiwszy za «rzędni 
ba Banku Polskiego /. K ra k o w i za­
kwestionował (i sztuk oWiKaey j po­
życzki koiiwepsyjoei z r. 19:’-f.

Osobnik ten zabrał obligacje rze 
komo celem przesiania do W arszawy 
dla Podniesienia ich w artości, wyda­

jąc sołtysowi kwity z pieczęciami Ban 
ku.

Litewka p ic mogąc się doczekać iło­
wych obligaeyj, zgłosił się do oddzia­
łu Banku Polskiego >v Krakowie z 
kwitami rzekomego urzędnika.

W Banku oświadczono mu, że padł 
ofiarą oszugtw«-

Pieczęcie na kwitach były sfnj-zo  
wane-

i
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^  /Jeżę na to •— o h  o wiedział 

z pogardą, która wśród mojej 
sozpaczy uradowała mnie, gdyż mu­
siała upokorzyć Feliksa — liczę na 
tp, mój przyjacielu, a’e tymczasem  
uprzedzam cię, mój zacny przyjacielu,* 
i e  jesteś głupcem.

Cała spokojność kapitana ustąpiła  
* w°bea tej zniewagi.

— Nędzniku! — zawołał.
— F.! kapitanie, pójdź! Szpady są 

u m nie wr domu.
— Nie — odpowiedział Feliks, kfó- 

, vy uspokoił się natychmiast — nie,
trzeba eię najpierw wypędzić.

I obawiając się zapewne, żeby nio 
uległ w p ływ ow i gniewu, oddalił się 
szybkimi krokami. Chciałam postąpić’ 
kilka. kroków, ażeby zbliżyć gię do 
Leona; siła, która mnie utrzymywała 
do tej chwili, opuściła mnie nagle i 
upadłam zemdlona. Kjedy przyszłam  
Jo siebie, byłam w salonie naszego 
domu, otoczona moją rodziną, S p o j­
rzenia. jakie na mnie rzucano były 

' nacechowane dziką surowością. Brat

tylko spoglądał na mnie z niejaką, do­
brocią. Nie zupełnie jeszcze przyszłam  
do siebie, kiedy brat mój powiedział 
do mnie prawie ze słodyczą:

— Henrietto, czy popełniłaś Co 
złego?

Ab! biada, biada i przekleństw0 
tym. co mówią do $ere niewinnych w y  
razami, w  których przypuszczają w y­
stępek albo zbrodnię! Te wvrazy: Gzy 
popełniłaś co złego 1 — inne zapewne 
miały znaczenie w  domysłach mojej 
rodziny, aniżeli w  moim, gdyż odpo­
wiedź moja miała inne znaczenie, któ­
re później dppiero zr°z liniałam. Bied 
ne dziecię, które kochało, ale kfóre 
jeszcze kochało, jak dziecię, m yśla­
łam o tym tylko, że go teraz mieli 
wypędzić i odpowiedziałam na to 
straszliwe zapytanie:

— Łaski! Łaski dla Leona!
— Nieszczęśliwa! — zaw°łał ojcj.ec 

mój, powstając.
— O! Henrietto - -  powiedziała do 

mnie po cichu Hortensja.
Oj icc mój, którego matka z trud­

nością powstrzymywała, wymawiał

głuche przekleństwa. Osi-udałam. Wie 
działam o moim przew inieniu ,. albo­
wiem byłam nieposłuszną w °li mojej 
rodziny; ale wiedziałam również o 
mojej niewinności- Nie wiedząc o tym  
jakie są występki miłości, you .min­
ium to dobrze, że nie zapomniałam o 
moich obowiązkach- Wstałam więc z 
kolei i zwracając się z siłą do mego 
ojca. odpowiedziałam:

— Pytaliście mnie, czy popełniłam  
co złego, o jakie zło mnie zapytujecie? 
Jeżeli to jest zło, że kocham pana 
Lannois, to popełniłam go. Nic więcej 
złego nie uczyniłam.

Natychmiast wyszłam  z salonu, 
niezadowolona ze wszystkich, za to, 
że tylko widziałam twarze surowe i 
Ogkąrżające, wtenczas kiedy szczęście 
życia mego miało się rozwiać, zrozpa­
czona w duszy czułam, że pojmuię w  
boleści tę miłość, k tó r ą  pojmowałam  
w radości: miłość ogromna, m iło'1', 
która była ogniskiem mego życia, a 
która albo je zabije, albo main o ma­
leństw 0 Przyprawi, jeżeli mi ją wy­
drą! Jednak gniew Przyłączył się do 
mojej rozpaczy. N ie znaleźć ani jed­
nego słowa litości w  tych wszystkich, 
co .mnie otaczali, to mnie gidęwało. 
Oskarżałam tyle. ile mnie oskarżano, 
kiedy wypadek niesłychany posunął 
to uczucie do ostatniego kresu gw ał­
towności. Otwieram drzwi do mego 
pokoju i widzę Feliksa przed moim  
biurkiem otwartym. Feliks przeglądał 
szufladki, przetrząsał moje papiery- 

►*- Go to jest? — zawołał mój brat
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P iątek 15 lipca. ,
6.15 „Kiedy r a n « e  w « ła ją  zo rze  6.20 K #  

zyka (p ly tj) 6.45 G im n a s ty k a  7.00 Dzień 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna w 
wyk. ork. mandolinistów. 8,69 Przerwa, 
11.57 H ejnał z Krakowa, 12.03 Audycja po 
ludniowa. 13.00 Przerwa. 15.15 A ty parnio 
Fabianie wesoła audycja dla dzieci. 15.30 
Rosmowa z chorymi. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Muzyka lekka w wyk. 
ork. Rozgłośni Lwowskiej. 16.45 Sąd pod 
turniam i felieton 17.00 Muzyka taneczna 
pły ty  IStCO Tajemnicze prom ieniowanie 
pogadanka. 18.10 Koncert solistów. 18.45 
Kronika literacka. 19.00 Audycja w wyk. 
harcerzy norweskeh. 19.20 Pogadanka ak 
tualna. 13.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu 
alna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Ostatni 
piosenkarz Lwowa Ludwik Ludwikowski. 
*21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Muzyka 
kam eralna, 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Dziennik wieczorny. 23.15 .Warszawa II.

KATOWIC®.

Piątek  15 lipca.
5.15 Audycja poranna 6.20 Muzyka * 

p ły t z Warszawy 13.50 Wiadomości bieżą 
ce. 14.00 Muzyka obiadowa. 15.10 Giełda 
zbożowa, 17.00 Jak  spędzić święto? 17.10 
Koncert w wyk. Trio Salonowego. 17.541 
Wiadomości gospodarcze. 17.55 Program, 
na ju tro  21.00 Wł. Orkan Nad urwiskiem: 
odcinek prozy. 22.00 Wiadomości tporto 
we. 22.05 Rozmowa ze słuchaczem. 22.15 
Koncert rozrywkowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

S-’bota 16 lipca,
615 Kiedy ram ie w&tają zorzę. 6.SI 

Muzyka •/ oiyt. 6.45 Gimnasl*-1’* 7,60
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 
8.06 Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.0$ 
Audycja południowa. 13.C0 Przerwa. 15.13 
T eatr W yobraźni dla dzieci: Gdzie su? 
podział cień. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Koncert muzyki lekkiej. 16.4.> 
Wiśnie dojrzewają w Holandii felieton. 
17.60 Muzyka taneczna 18.00 Nasz pro-- 
gram. 18.10 R e c ita l fo rtep ian o w y  Ja 
Perkwiicówuy. 18.45 Ze wspomnień my 
sliwskich Ju lian a  Ejsm onta. 19.00 A rię 
i pieśni w wyk. Ireny  Gadejskiej — m  
■lechowskiej 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 Po szklaneczce do piosneczki au­
dycja wokalna wykona, zespól Pro Arte 
pod tiyr. Adama Ludwiga z W ilna. 20.C# 
Audycja dla Polaków za granicą, 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. *21.00 Audycja dla wsi. 11.19 
Koneer polskiej kapeli ludowej F. Dzieł 
żanowskiego 21.50 Wiadomości sporto 
we. 2*2.09 Godzina niespodzianek z Fozna 
uia. 23.00 Dziennik wieczorny. 23.05 W ar 
•szatva H.

który przybył za mną z żoną swoją.
— Lokaj, który otw iera szuflady; 

— zaw ołałam  w  szale m ego oburzenia*
— H enrietto — zawołał Felikg, 

któremu gwałtowność mojej zniewagi 
iije dozwoliła zarumienić się z powo­
du njogodziwości jego czynu*.

— Wyjdź pan — powiedziałam do 
niego — w y j d ź  ode mnie; wypędzaiti 
eię z tego pokoju.

Na mó.i głos, na mój widok, brat 
i żona jego pozostali nieruchomi na 
Progu mego pokoju. Zarumieniono h*1i 
twarze dały poznać Feliksowi, żo 
wstydzili się tego c0 ou uczynił. A  po 
tęm gnjew musiał slow  om moim na­
dać wielką potęgę, gdyż kapitan w y­
szedł nie mówiąc ani sl)wa* ^  blado­
ścią na czole, z wściekłością w  oczach- 
W  spojrzeniu, które ze sobą zamieni­
liśmy mieścił się los nas obojga; nie­
nawiść i wieczna wzgarda dla niego  
ode mnie; zemsta i wieczna nienawiśó 
od niego dla mnie i dla Leona- dialed 
w ie Feliks wyszedł, zamknęłam drzwi 
i zdołałam usłyszeć, jak m ówił do mo­
jego brata:

  N ie znalazłem dowodu.
— Dowodu! Dowodu ezegt! M iło­

ści mojej? N ie potrzebował jej, wy­
znałam ją, wygłosiłam . A  zatęm po­
trzebował dowodu mojej hańby? Hań­
by mojej? O! wy, kf >izv czytacie to 
nędzne opowiadanie, nie zapomnijcie 
na jakiej książce jest p.apivin'-*; poj« 
m jjcie z jak ęłiydym wyrachowaniem  
była zostawiona, po wielu innycjj 
wobec mojej samotności i  c. »•
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Wyrafinowane zbrodnie „wielkiego maga"
Sensacyjny preces w Buenos Aires

A ie r a  „ w ie lk ie g o  m a g a -' R o b e rta  
V a ld e in e z , k tó r y  o d p o w ia d a ł p r zed 
gąd em  k a rn y m  w  B u en o s A ire s , o s k a r  
ż o n y  o s z e śc io k ro tn e  m o rd e rs tw o , k s t  
n ie z w y k le  c je k a w y m  p rz y k ła d e m  na 
to . w  j a k i  sp o só b  ś w ia t  p rz e s tę p c z y  
p o tr a f i  p o s łu g iw a ć  się  n ie  ty lk o  n a j ­
n o w sz y m i zd o b y czam i te c h n ik i, a le  
t a k i e  w y k o rz y s ty w a ć  d la  Sw ych c j- 
ló w  ró ż n e  p rz e są d y .

„Wielki mag” Roberto Valdeirez 
należał od szeregu lat do Powszechnie 
znanych osobistości argentyńskiej st0 
Ifcy.

B y ł w ró ż b itą , p rz e p o w ia d a ją c y m  
d o k ła d n ie  p rz y sz ło ść , w sk a z y w a ł ,,w  
sp o só b  n ie z a w o d n y ” co ty g o d n ia  n u ­
m e ry , ja k ie  w y g r a ją  n a  lo te r i i  p a ń ­
s tw o w e j. s p rz e d a w a ł  ta liz m a n y , zażc  
gnyw a}  n ieszczęśc ia , s ło w e m  ro b ił  to  
w s z y s tk o , ezym  t r u d n ią  s ię . in n i  ,„jas- 
n o w id z o w ie '4 i „ p ro ro c y 44 w s z y s tk ic h  
k ra jó w .

Dla szczególnie bogatych i chętnie 
piacąeych klientów, spełniał ponatipi 
nslngj nie tak bardzo niewinne, jak 
Poprzednio wymienione.

L u d z ie  ci w s k a z y w a li  m u o s rthv, 
k tó r e  d la  n ic h  z te g o . czy  in n e g o  p o ­
w o d u  b y ły  n iew y g o d n e , w z g lę d n ie  
k tó p y ch  n ien  a w idzi 1 i.

„Wielki mag’4 żądał doręczenia 11 u 
fotografii d«nej osnhy, odprawiał nad 
tó. fotografią ceremoniał klątwy, prze 
bijaj następnie szpilką serce i oczy 
fotografowanej osoby, a potem wśród 
tajemniczych klątw rzucał fotografię 
w ogień.

Po tak im  czarodziejskim  ceiciuo- 
r iale dana osoba um ierała w ciągu lej 1 
ku najbliższych dni, chociażby była 
kom pletnie zdrową- *

Tak przynajm niej t w ier dziiy w er-
?n-ażar,e u p o rc z y w ie  w  B i m eos

PROMIENIE ŚMIERCI W NA­
DA JN f K U  łćROTKOFALOWV M

Przed kilku m iesiącami zdecydo­
w ał sie V aldeirez na m odernizację 
swego Przedsiębiorstw a..

Sp raw ił  sobie nadajnik  krórl;«fa- 
b»wy i oświadczył Swoim ki-eritniu, 
że palenie uprzednio przeldetel foto­
grafii, jest środkiem przestarzałym, 
Przy czym zdradzi} im, ża może daną 
ofiarę ..zlikwidować44 przy ppinory 
krótkich fal „naładowanych promie­
niami śmierci”.

Owe „promienie śmierci” w ytw a­
rzał w ten sposób, że całkiem po pro­
stu wym awiał do mikrofonu nadajni­
ka sfare formuły zaklęć.

Rzeczywiście w jak iś  czas f* ’tera 
w krótkich odstępach czasu nastąpiło  
kilka tajem niczych w ypadków  śm ier­
ci.

Roheja dow iedziała >się 0 ną0 ldj- 
w ych pogłoskach na tema | siu cii n,,_ 
uaąącej „prom ienie śm ierci44 i. wdro- 
;;;-ra, tfu.M>rawie śledztwo. >;<* n),«-

było niczego ustalić. a t 0 z tc»„ 
oowodu. iz zarówno kliene-- m asrć’ 
.1«« mwm cz osobv sp0k r ewmo7!(. 
zmarłymi, jedni z r ba wy p r z«-d odpo­
wiedzialnością. drudzy p r /  c zemstą, 
niczego konkretnego nie mogii Powie­
dzieć.

Także Pobcja nie byiln się do rze­
czy z całą energią, a to diatego, że 
słusznie obawiała się, jż Przez da w a 
nie posłuchu . zabobonuym plotkom 1’
Uioże się narazić na pośmiewi-k,.,

ARBENTYŃSK  f 
SHERLOCK HOLMES

VLreszcie całą spraw ę Postanow ił 
wziąć w swe ręce najzdoi niojszv de 
tekt.yw argen tyńsk i inspektor Mendez 
7. Securidad w Buenos Aires.

Zdawał sebic, i-zcrz oczywista, 
sprawę z tego. że ani przy pomocy 
krótkich fal, ani leź za pośrednictwem  
.,<zarM>j m agii44 nie można nikogo za­
bić na odległość, ale przypuszczał 
słusznie, że poza tym płaszczykiem

rzekomego okultyz u kryją się zbr«d 
ii iz e  akty całkfcua r e i . tic j  natury.

Ud.ał a ię (w ę -  do ,in a * ć ’, j . łu .ąc 
się zą klienta. Do 'imr.m.-.r/ 'd0 w nę­
trza  m ieszkania pt*z rfeiątil **:i[vcb- 
m iast do rew izń , mimo gwałrowJ,ego 
p ro te s tu  „m aga ’, k tó ry  zwrócił się” o 
Pomoc do pięcia klientów, czekają­
cy <Ji w  przedp. ,ao.iu.

K lienci ci n ie robili jednak  żad­
nych trudności inspnkiorow i, ;d lTr 
wiem okazało -up że by!} ager.tam i po 
łicji. Jasnow idz rnrmo sw ych re k la ­
m ow anych zdolności n ie przew idział 
takiego zakończ j u t  sw ego p r z e d s i ę ­
biorstw a.

T E L E F O N

Kiedy p rzystąp ipn  > d0 rew iz ji 
nagle zadzwonił te (d0 n.

Mendez podszedł do słuchaw ki i 
P r z e d s t a w i ł  stó jak  1 Valdeirez, usi­
łu jąc  naśladować glos „m aga14.

Nieznany telefonujący osobnik, 
prosił „m aga’4 o podanie m a d y re ­
k tyw  na dzień bieżący- Mendez kazał 
mu natychm iast zgłosić się u siebie 
grają • ciągle rolę „m aga’4

W pół godziny potem zjaw ił się 
znany powszechnie w Buenos Aires 
lekaj-z dr. Emilio Cardan, oświadcza­
jąc, że chce r»zmówić sję z „magiem44.

Polecono .mu, ażeby ppozeka! w  
przedpokoju.

Lekarz gw ałtow nie zapro testow ał 
przeciw  temu.

— Wezwano mnie tu telefonicznie

i nie mam powodu do czekania!
W obec ta k ie g o  o św ia d c z e n ia  w y­

w ia d o w c y  z n a jd u ją c y  s ię  w  P rz e d p o ­
k o ju  a re s z to w a li  g o  n a ty c h m ia s t  i 
p r z y p ro w a d z i l i  do  M e n d e z a  d la  p rz e ­
s łu c h a n ia .

Mendez chw ycił się podstępu.
— Nie ma potrzeby ażeby się pan 

uciekał do jakichkolwiek wybiegów -  
oświadczył lekarzowi — pański wM>ól 
nik dyktuje właśnie zeznania do pro­
tokołu?

Z ask o czo n y  ta k im  p o s ta w ie n ie m  
s p r a w y  G a rd a n , p o czą ł m ó w ić .

, W spółpraca obu zbrodn iarzy  była 
całkiem pr<>sta- V aldeirez ^ sk az y w ał 
lekarzowi odpowiednie o fia ry , a ten 
umiał je „likw idow ać” p r zy p 0moąv 
specjalnie sp reparow ane j trucizn  r 
roślinnej. któr a nie pozostaw ia w o r­
ganizmie żadnych śladów, a  p rzy n a j­
mniej takich, -iakieby m0żna było wy­
kryć znanymi dotychczas środkami-

Do tej Póry zamordowano w ten 
sposób sześciu ludzi. Pieniądze otrzy­
mane za dokonane zbrodnie dzielili 
obaj wspólnicy po połowie między s ie ­
bie.

Obu zbrodniarzy skazano na śmierć.
P rz e c iw k o  „ k lie n to m ” V a ld e ii-eza  

n ie  m o żn a  b y ło  w d ro ż y ć  p o s tę p o w a -  
n a  k a rn e g o , a t<> d la te g o , że u je  m o żn a  
ń n  było  u d o w o d n ić , iż  w ie d z ie li o p ro  
cederze  obu m o rd e rc ó w , a  p ra w o  a r ­
g e n ty ń s k ie  n ie  z a b ra n ia  n ik o m u  rz u ­
can ia  k lą tw  n a  d ru g ie g o , czy  b e z p o ­
ś re d n io  czy  to  p o ś re d n io .

Pnepow ledisle a s lr o lig k o a
DLA UROZDONYCB 15 LIPCA.

35 lipca urodzeni — przyby li na św iat
pod wpływem  gwiazdy R aka — k tó ra  oh
darzy ła  ich usposobieniem  gwałtów a -m
ł despotye Mym, Cechuje ich obojętność
na niedolę, brak poczucia do piękna, sta
by rozwój władz duchow ych, niższe in
sty iik ta  ,lubią częste zm iany a w mi ło i # 7 « 
ci są n iesta li, p o tra fią  z łatw ością prży
stosować się do w arunków  życiowych.
Z powiciu zniechęcenia się do życia f
niepokoju  o przyszłą egzystencję i rudno
im będzie przedsięw ziąć decyzję, przez
co są podenerw ow ani i apatycznie usp®
sobieni. W in teresach przedsębiorczo —
handlow ych cieszyć się będą powodz®
nem a przy euergeznej p racy  dorobią sią
większego m ają tk u .

Najw iększy w pływ  na  ich los życia, 
ch a rak te r  i pr/eznaczenie w yw iera S* 
tu rn , s ezęśliwy m iesiąc styczeń daty 
dn ia  5. 32, i fi 2G liczby lo te ry jn e  2 fi 2 1 *.

O rganizm  ich skłonny jest do chorób 
płuc bólu w bokach wodnej opuchliny I 
zapalenia stawów, powinni w ystrzegać 
się silnego przeziębienia.

W roku panowania planety Jow isza, 
będą mieć za ta rg i z rędziną i podziaf 
spadkow y 1 w tym  czasie powinni w V 
st.r/.egać sic zaw ierania w spólnych inta 
resów.

CHCESZ 0 0  KU FIC? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

U H V W Z  W YJŚC ZAMĄZf 
CHCESZ S rĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

mmmm*
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W E K S E L ?  
ZGUBIŁEŚ PA PIERY , PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj. drobne og łoszen ie  w „ E K p r e s I ®  Z a g ! $ t ) i a ” tf
a odniesiesz skutek niezawodny.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

K O L E J K / %
B y ł  le tn i fupalny  dzień.
Na dworcu ścisk przed kasą — niemo 

ż.Uwy. W szyscy czekają by kupić bilet.
A tu  pociąg odchodzi już za 'i m inuty

— Panie! Nie tu ta j! Stań pan za kolej 
ką.

— J a  tylko po jeden bilet.
— J a  też ty lko po jeden. A przy swojej 

tuszy wioicneś pan choć dwa bilety vvy 
kupić.

- -  P an ie  kasjer! Nie dopuszc a j PaH 
z boku!

—■ Przepraszam  s ię  z panią najim  cnieJ 
— zw raca się k tr«  do sto jącej za nim 
n iew iasty  — ten pani chłopaczek to nil 
ciąga z ty lu  za Spodnie.

— Cóż ja  mogę zrobić — uśmiecha sic 
uprzejm a niew iasta — widocznie ma <1° 
pana jak iś  pociąg!

-- Co mnie obchody.! jego pociąg* '*a 
mam inny pociąg w głowie, on o d ch o d z i 
»i dwie m inuty t„e,ii Jw ncb poetą 
gów to jesze c może być katastro fa .

— Cu się tam  dzieje?
— Ja k iś  jegomość pcha się gwałtem do 

kasy.
— (idzie się pan tak pchasz? Nie w i f  * 

pan, gdzie kolejka?
W śród in teresantów  zawrzało

— Trzym ajcie go pani wie! - wołań® 
i kto mógł chw ycił przybysza za ręce 
za nogi, za spodnie, za m arynarkę.

Ale wróg kolejek w alc ,ył jak  lew
— A w łaśnie, ł.c kuplę b ile t — wołał 

rozdając kuksańce ua praw o i na lew®.

Z rob iła  sl<, f;jęćl«a b ija ty k a . Biletów 
już n ik t nie kupow ał pociąg gw izdnął 
I pojechał, ą  gdy nadbieg ł po lic jan t, na 
podłodze leżała welka kupa szamoczą 
c.veh się ludzi, u« samym spodzie zaś, 
pod w szystkim i ryczał ja k  wól waleczny 
Piz.vb.Vsz.

P rzed  sądem  pan Rzekowskł tłum a 
o*ył się_ >e m iał sporą kolejkę w głowie 
i m e wie ja k  i nie mógł wyrozuinować 
poco mu ta d ru g a  kolejka.

Sąd, biorąc pod uw'agę gazowy stan  
p an a  Rzepkowskiego, sk a la ł go ty lko na 
dw adzieścia zł< tych grzyw ny.

SZRZERZE.
Ja k a ś  p a ra  w teatrze rozm awia żywo 

w czasie przedstaw ienia. Sąsiad z po 
przedniego rzędu krzeseł zw raca się do 
rozm aw iających 7. uwagą:

— Czybyście nie mogli, państw o, roz 
ma wdać trochę ciszej?

— Poco — pada odpowiedź—każdy mo 
że s'yszee to, co my m am y sobie do po 
wi-tó/enia.

IDEALNY SEKRETARZ.
— Słyszałem , że pan poszukuje sekre 

tarza.
— Owszem, ale było zaznaczone w ogło 

szęniu^ aby zgłaszać sie, na piśm ie, nie 
osobiście.

W iem , proszą pana. ałe nie mogłem 
napisać bo jestem, niepiśm ienny.

M n L  w y d a rz e n ia  —- d u ż e  na^L#*- 
s tw a  a lb o : F a k i r  t r a c i  & w «"nerw y.

Sf»®fil

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
\Y CZELADZI

W niedzielę o gf‘dz. 1(1 rano na sł-adi® 
tóe-m ie jsk im  w Czeladzi odbędą sią  za­
wody lekkoatletyczne pań  pomiędzy K, 

ó (Katowice) a ATS. (Czeładi^ 
W  składzie Pogoni w ystąpi w ielokroł 

nu m istrzyui 1'oUki p. B reuer - M oslerb 
wa, K ałosów na, znana floreoistka S tó- 
noszkówua, Jan ikow ska, ł K ra wozy kóyr- 
na, M alczykówua 5 inne.

B arw  ATS. bronić będą między in ­
nym i Serafinów na, D anlalów na P aw eł 
cżykowa, Ligenzianka, Sobofówna Szwa 
dówua i Jarocka .

Jarocka praw dopodobnie po n ied z ie l 
nyeh zawodach przeniesie się do P ogon i 
katow ickiej z powodu <-.••- m iejsc*
zam ieszkania.

Porażka Jgdrzeiawskiai
I Z W Y C IĘSTW O  BAW O RO W SK II.G D

W dalvzym ciągu  tenisow ych m i­
strzostw  Niemiec Jędrzejow ska został* 
niespodziewanie jiokouona przez A ngie l­
kę Lumb 4:6 6:2 8:10.

W  grze panów m iłą niespodziankę 
sp raw ił i Pi worowski b ijąc pogrom cę Flem 
kia, F rancuza Pellizzę 5-7 1:6 6:1 «4  6 2

7’ikw alifikow al się do pó łfinału .

Smutny koniec
MISTRZA ŚWIATA.

Jesse Owens, najszybszy cz.łowiek świ* 
ta , nie zrooił k a rie ry  jako  /.uwodow'c-3, 

O statnio spadt on ta k  nisko, że został 
kąpielowym  a pensją  22,* dolarów  ly#o« 
dniowo
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PRZENOŚNY DOMEK M YŚLIW SKI .TAKO DAR P A N A  PREZYDEN­
TA RZECZYPOSPOLITEJ DLA J. W. REGENTA KRÓLESTWA  

W ĘG IER ADM. HOKTHY EGO.
Zdjęcie przedstawia ot'V;,r,de doni I poseł ęyęgieiski W;ij>ya\vie «».<• 

ku, w  którym w-ziął udziai również I Hory.

Kino ..PATRIA”
1) F i lm  n i e b y w a ł y c h  e m o c j i

ALARM NA MORZU
w roti gl. GE0R6E BRcNT

2) BETTE D AVIS w dramacie życiowym p. t.

Małżeństwo z pozoru
h i /m o h

U L E K A R Z A .

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk iego  w Sosuow  
t u  1-go re w iru  F e lik s  Z em an ek  m a jąc y  
k a n c e la r ię  w S osnow cu, ul. S ienk iew iczu  
k r .  ‘8 n a  p o d s ta w ie  a r t .  602 K pe, p o d a je  
do p u b lic zn e j w iadom ości, że d n ia  a 
s ie tp n ia  ltioS r . o godz. lit w  S osnow cu 
y j. G rab o w a N r. 8 m . 3 odbędzie się  
J -sz a  l ic y ta c ja  ru ch o m o śc i, sk ła d a ją c y c h  
m a % r a d ia  f irm y  K osm os, szafy  o to raa  
my, k re d e n su  k uchennego , ż y ra n d o lu , fu ­
t r a ‘m ęsk iego  k u r tk i  d am sk ie j fokow ej, 
a p a r a tu  do p o w ięk sza n ia  fo to g ra f ii ,  sto  
l ik a  pod rad io , b iu rk a , sz a fk i do k siążek  
s to l ik a  o k rąg łeg o , f u t r a  d am sk ieg o  i 
in o . w  sp ra w ie , n a  rzecz W arszaw . .T o ­
w a rz y s tw a  A k ee p tac y jn e g o  oszacow a­
nych  n a  łączną  su me zł. 952.

R uchom ości m ożna o g ląd ać  w d n iu  
lic y ta c ji  w m ie jsc u  i czasie  w yżej o zn a­
czonym . L ic y ta c ja  rozpoczn ie  sie  od 1/2 
ceny  oszac. .

D n ia  13 lip c a  1638 r.
S y g n a tu r a  I  K m . 1041/38.

że d n ia  20 lipca 3938 r. o godz. 11 w 
S osnow cu, ul. 1-go M a ja  N r. 23 odbędzie 
s ie  I-szH lic y ta c ja  ru ch o m o śc i, s k ła d a ją  
cych  sie. z p ia n in a  cza rn eg o  k o m p le tn e  
go, ży ra n d o lu  o 4-eh k loszach , b iu rk a  
c iem nego  i r a d io a p a r a tu  — w sp ra w ie  
n a  rzecz f irm y  ,G anz'‘ S p . Akc. w W a r  
szaw ic  oszacow anych  n a  łączną  sum ę 
zł. 7T)0.—

R uchom ości m ożna o g ląd ać  w  d n iu  
l ic y ta c ji  w m ie jsc u  i czasie  w yżej ozna­
czonym . L ic y ta c ja  rozpoczn ie się  od 1/2 
ce n y  oszac.

• i D n ia  12 lip c a  1638 r. .
S K o m o rn ik  (—) F . ZJEM A N E K .

L ek a rz : — I le  w y n o siła  p a n a  m ak sy  
im ln a  w aga?

P a c je n t :  — 137 kilo.
L ek a rz : — A m in im a ln a ]
P a c je n t  — 2 i p ó ł kilo!

P O R T R E E  N A  Z A M Ó W IE N IE .

.W szystko m a  sw ój koniec. Z darzy ło  
s ię  z pew n y m  ojcem  ro d z in y , że zm arł n a  
g le  po w y p ic iu  je d e n a s tu  bu te lek  p iw a. 
iv ietiy  m inę ły  ju ż 'c e re m o n ia ły  pogrzebo  
we, w dow a z dziećm i u d a ła  się do znane 
go m a la rz a , p ro sząc  go. by  w y m alo w a ł

ZAWODY SZYBOWCOWE W  MA SŁOWIE. ,
iW, M a s ło w ie  p o d  K ie lc  and ro zp o - I N a  z d ję c iu  N p. 4 —  s z y b o w c e  ty p u

ezęly się zawody szybowcowe, do kj,ó- i .,Orlik“, ,.PWS” i „SG‘ biopąyę ti­
ry cb stanęło 36 zawodników • udział w zawodach.

Chcesz żyć długo, 
odżywiaj się dobrze.
Wiedz o tym, że najpożywniejsze 
posiłki gotuje tylko

kuchnia elektryczna
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w  Zagłębia Dąbrowskim S. A.

K A N IE C K A  M A K IA  uniew ażnia zgub ią  
ną  le g ity m a c ję  F u n d u sz u  Bezrobocia, 
w vdan i” w Bedzinie.
K Ł A J  N E R  "Ś Y N D E R  zg u b ił św iadectw o 
k o n ia  m aści k asz ta n o w a te j, k w ia tek  n a  
czole, kup ionego  w  M odrzejow ie 7 lip ­
ca b. r.

R O Z N E ^

ZA d łu g i żony m o je j M a rii z A niołów  
P ie k a rs k ie j n ie  odpow iadam  od 1S34 r. 
i p ła c ił  n ie  będę. P io t r  P ie k a rs k i ,  D ąb fe  
w a G órn.. Ja w o ro w a  1, '

p o r tre t  n ieboszczyka.
— Ma p an i fo to g ra fię  1 — p y ta  m a 

la rz .
— Nic, nie m am ,
—. J , ,  może ja k i ry sunek?  

v Tez n ie  m am .
.Zasępi) się a r ty s ta  i ją ł  w ypytyw ać,.

— Ćzy m ąż p a n i by ł b ru n e te m .
— N ie, by ł ca łk iem  ły sy .
— A oczy m ia ł ja k ie ?

— T a k ie  sob ie .zw yczajne.
— B rodę nosi).

_  O w szem , m ia ł m a łą  bródkę.
P o  m ie s ią cu  a r ty s ta  zaw iadom ił w dow ę 

ze p o r tr e t  je s t  gotów . P o sz ła  w ięc w raz  a 
dizećm i. A le spo jrzaw szy  n a  s ta la g i ,  w y 
b u ch n ę ła  płaczem .

M ój Boże, k tóżby to  p o m y śla ł, że on 
się ta k  zm ien ił.

Redaktor odpuw.: Tadeusz lip sk i.

DZIŚ. K w e s t ia  najbardziej 
ż y w o t n a  —  p r o b le m  z a u fa n iu  

w m ałżeństwie pt-

ZAUFAJ Mi
w poi. gl. Fpanchot ri'o n e . M au p e  

eri O’Sullivan i 'md 
N adpr-: B U ST E R  K E AT O N 

pt. .jCIIEMl iv ‘
P oczątek  I seansu  o godz. 1.7.30 w 

5 n iedzielę o godzin ie 15.30

BR06NE OGŁOSZENIA

fcygnatuia I Km. 1316/38 i 1113/38.

W y d a w c a : H e le u a  M o ji s io r s k a ,  . .E s p r e ?  Z a g łę b ia 1'  S o sn o w ie c . T e a t r a l n a  1 -a .

Wędrówki piłkarzy w Zagłębiu
iW, zw iązku  z zakończen iem  m is trzo s tw  

p iłk a rs k ic h  l ig i  ZO ZPN . ro zp o c zy n a ją  
się  w ędrów ki p iłk a rz y  zag łęb io w sk ieh .

K lu b y  u b ie g a ją  s ię  o now ych g raczy , 
by  w  p rz y sz łe j b a ta l i i  p i łk a r s k ie j  wy 
s tą p ić  w  ja k n a js i ln ie js z y m  sk ładzie .

i O g ra c z y  czeladzk ich  u b ie g a  się  czę­
s to c h o w sk a  B ry g a d a , U n ia  sosnow iecka 
m a w zm ocnić sw oj sk ła d  g ra c z a m i je d ­
nego  z k lubów  w  S'osnowcu, zaś O K S. 
jłozySkał p ra w e g o  ob ro ń cę  z B ry n ic y  
G odzw ona, k tó ry  w y s tą p i ju ż  w k ró tce  
n a  m ie jsc u  C zap li z Z arzy ck im . Z  za in ia  
je m  p rz e n ie s ie n ia  się do C K S. no si się  
ró w n ież  d ru g i g ra c z  B ry n ic y  M. M ydło-. 
w ie e k i> k tó ry  o trz y m a ł ju ż  z k lu b u  m a 
e ie rzy s teg o  zw oln ien ie .

KINO „EDEN*'

*  rfwni“  I Reklama dźwignią handlu 

m m o  „ z a g ł ę b i e "  1
Sensacyjny dramat roZ£>i-y\va sio na pokładzie tpansoeęapibznewo 

płatku i w  spelunkach Szan.ułriiu i San Frbncisdp- 
PETER LOK RE k k 0 Mr. — MOTO — tajemniczy jap©ikzyk 

% w  f ilm ie

Cień Szanghaju
A  Człowiek o sju maskach stworzył znów wielką kreację!
Y  Role ftł. Virginia Field, Thoma* Reck i Sig Ruinami-

P O S A D Y  I P R A C E

i M E B L E
Sna r a ty  go tow e i  zam ó w ien ia  sy p ia ln ie  
sto łow e, g a b in e ty , k o m b in o w an e  szafy , 

i s a lo n ik i i k u ch n ie

o t o m a n y
i now oczesne ta p cz an y , sa lo n ik i i  g a rn  i 1 u 
! r y  k lubow e fo tele , k o ze tk i, _ m a te ra c e , 
s ia tk i,  w sze lk ie  p rze ró b k i w y k o n a n ie  eo 
i i d n e ' g w aran to w a n e , ceny  n isk ie  •*. 
TOMCZA K, Sosnow iec, u l. 1-go M a ja  14 
Tcl. 63-105. P rz y jm u je  pożyczki i o b li­
g ac je  państw ow e. F irm a  e g z y s tu je  od  
1DI0 roku. '

POMNIKI
i rzeźby  a r ty s ty c z n e , s łu p y  żelbetow e c- 
ra z  kom ple tne  p a rk a n y  i in n e  w yro i j. 
betonow e po leca  ta n io  ,A \ IK TO B 1A  
D ąbrow a ul. N aru to w icza  41. S krz . pocz­
towo 93. lelel'on  tic Uli.

A  POMNIK!
■  G robow ce, f ig u ry  z k a m ie n ia  

—JsE . m a rm u ru  i g ra n i tu  (g roby  
m u ro w an e j o raz  w sze lk ie  roho- 
ty ! e lo n in rsk .e , schody , posadź 

rTriBlBmsirriiir ^  s j^py  j r u r y  H . F o cu tm an
D ąbrow a Górn., Kr Jad w igi 46 tel 68-294 
R obo ta g w a ra n to w a n a , w a ru n k i p la tno - 
ci do 2-ch la t.

O b w ie s z c z e n ie
O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I.


